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wieczorem.

Ogłoszenia przyjm uje się do godziny G-ej wieczorem,

DZIENNIK KIJOWSKI
P I S M O  P O L I T Y C Z N E ,  S P O Ł E C Z N E  i L I T E R A C K I E .

mieś. kwart, półrocz. rocs. 
PStNUWERATA- W krąju 1 . -  3 . -  6—  1 2 .-

,  Za granicą 1.50 4.50 9,— 18.—
Za  z m ia n ę  a d / ę s u  3 0  k o p .

OGŁOSZENIA: Za w iersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem  40 kop. pierwszy i 20 kop. Każdy na- 
s>epay raz. NEKROLOGIA 40 kop. od wierśza pe­
titowego za każdy raz. W rubryce „Nadesłane"

wiersz petitowy Iud jego miejsce 1 rb.

N u m e r  p o j e J y ń c z y  5  k o p .

Prenumeratą i ogłoszenia przyjmuje Administracya.

Stały T  n  .1 ^ 1 , !  Kijowskiego Polsk;e.go To w Mlłoś-I
|  6 3 ( 1  ■ 0 *3 X 1 mitów Sztuki -od jii-tyityczncm kie-

c j t a  v r  7 m n  nr\ii,J[7nM  roWniCfwem Fr. Rycluowskiego, bbA L, KI J d U (jD otMIWU ayrektora W arszawjk.ego Teatru
(K re s z c /a ty k  Nr 1) Ziednt czoneg 1

W s o b o t ę ,  d n ia  L3 >.jo g r u d n ia  r . b .
pTl dstawienie popmarne po cenach zniżanych

„Zemsta za mur graniczny"
k o lęd y *  w 4 aktach Al br F iećry  -Szczegóły w  programaCn. Ceny 

.n ilom  Fociątelc o godz 8 w. 15 wiecz. Bilety wcześniej .iabv 
w_ można w ks!ęga.ni W -e o idńkowskiego (Kreszczatyk N i. 35 tel. 858) 
a w diień przedstawienia w r_s e teatru w klubie Ogniwo od godz, 6 pp. 
do l iiice .r* Jstaw ienk. Anoe* W niedziele, dn, 30 grndnia r  b. 
, ,3 0 0  d n i "  fars i w 1 aktach P Gavuuli’a i R. Chat ney. W e wtorek, 
d n k  1 styczn a 1913 r  °  g°dz. R tu. 15 w n e t „ B c t l e e m ”  widowisko 

jasełkowe w 3 obrazach.
G reżyser K. T a t a r k i t u i c z .  S-kr. Teatru HI. B ogri i ł s « t *  i.

D y r t k o f a  
I. T o p er  -  B agrow fc.T e a t i ?  M i e j s k i

Dziś dnia 29-g r grudn'a w południe - ,P u it? a n  i L u d m i ła " ,  B ora u- 
dzu ł /w« ' ' ług alfabetu ros.) pp Burska, Kisielewska, bpa owska, 
np. NlkoDki, Niemów, Sfowcow, Szwcc. W ieczorem 1) „ P ł .J a o e " ,
„1 u  ,m a ri. B o .ą  udział (wedt. alf ros ) po : Barska, Lcskawa,
„IoasL«, pp. boprow, Goncow, Kniaginin, Moczarów, SłowCow 
i Osiewicz.

jutro dni. 30-go grudnU: w południe „ C a r m o n " .  1 dorą udział pp : 
Drabom recka, Ponomai.ewa; pp.: Gorczakow, MoczLrow, Ulrnha 
i ,ow i in. Wieczorem , J l id a " .  Biorą um iał pp.: Karpowa, Ski- 
bickr; op Zinowjew, Nikolski, PoUjew, Sotpikow i in 

W  posiedziałeś dri a 31-zo grudnia, w południe przedstawienie dla dzieci: 
l i  „ K r ó la  t a Ł o io k " , balet w 2 ch obrazach, 2) artyści teatru 
ęSołowcow" wysonają „ F ig le  5 c . p i n ’a " ,  komedyi* w 3 aktach. 
W ieczorem t ,C in  s r r a (l.  Balet Divcrtissemcnt.

W<- wtorek dnia L-gn st cznia 1913 roku: v po! dnie „ |B o ry 3  G a d u -
W w 11, wieczorem „ C z e r e w lc a k i " .  Bilety wziąte na op. ,Hu- 
f  ono ci" ważne są n » op. , Czerewictki". 

h e środą dnia 2-go Stycznia: „ D a m a  p ik o w a " .
V Ccwartrk dnia 3-go stycznia: 1) „ T r a w la t a " ,  2) „ K r ó lo w a  l a l e k " .  
W  piątek dma 4 go 1) „ T r u b a d u r " ,  2) „ P o w ó j  k a w i i e r y i "  bi let 
W  uobotę dnia 5-go stycznia przedstawienia n it bęazie.
W  niedzielę d n a  6 go styczna w południe „ F a u s t "  (z NoCą W alour- 

gii), wieczorem benefis p E. Woroniec Montwid „ r f - m e  B u t 
t e r f l y "  (Czio Czio-San).

W poniedziałek dniao7-go styc-nia: 1) ,,T i fc .o; " ,  2) „ K r ó lo w a  l a l e k " .  
W « wk. rek dn a 8 go stycznia . . f lu b r tw s k i j*  . 
i e śroui łnia 9-go stytznia „ W a tk : ry i  J*.

W  erw art-k  dn a i0-«o stvczma „ C y r u l ik  s e w i l s k i " .  Z udziałem a*t. 
Opery Odeskirj. Doi nina i Kwa lonsk < g- 

p ą .e k  dnia 11-go stycznia „ W ro g a  s i ł a " .
W  sob' ts dnia 12 go stycznia z udziałem p. Mon . i t j i pp. Zinowjewa I 

t a n  onskr-tgo l ;R S g o le tto " .
W  niedzielę on ’3 go stycznia: w południe „ C a m u r r a 11.  O wicczor- 

nera przedstawieniu będzie oddzielne ogłoszenie. Początek przedsta­
wienia p-»pol’i'"n o g. 12 i pół w południe wieczór, o g. 8. Bilety 
na wszystkie p r.ed t n, jywtL można

l-yrk „ H tp p o -P r fo ie e ” MiUJaJowski 7.
W o bo tę do 29 go grudnia HigV-!ife przedstawienie cyrkowe v 3 ch od- 
<Mi<tach. Z  udzikłem- k natna j. lA anjm ina T ro  plam;tti p V>asilaKsa 
K i t  N tdinr i in. O g. 1 0 ip ó ‘ wiecz, W a lk a  1) Goer i Kain, 2) DcCyd. 
U jk i I Amnlin, 31 Ali A cLnet i Czetnojaao, 4) Naumiet i Mirhal/ow. Po- 
fijKitik o 6 i poł wiecz Ceny zwyczaj e. Vv niedz elę d 30-go gi udnla 
•  (f 1 ej w poi. Ś w ię to  d a l r c in n e  z u lzihłere T Wniiemana z jego tre- 
ssp  inemi zwierzętami. P rlczn s  antraktów c t z p  la t  i c  wożenie dzieci 
u  kucykach. Ceny znacznie zniżone. B* eCi eto l»t 10 płaca połowę.

T E A T R

W. N. Dagnsrowa
(Meryngowbka 81.

OPERETKA
DYREKCYA

V , P. L lrs k 1 go.
Re~ji tuai iw ią t

D. iś dn 29 grndnia dwie c neretki: 1) L a  M a sc o tt-a , 
2) B ie d n e  ow ieczk i!. Biorą udział w zy.tl : 
primadonny, phemwerzń i ci ly ibalet. Początek 
o g 8 i pół wiecz. Ceny miejsc zwy^zajn*

Ju ro przedstawić lie tyłka w eczoren o godz. 8 i pół 
operet. „ C a r m e n  K ijo w a k n " . 2_  bilety 
wzięte n popołudniowe przedstawienie pienią­
dze będą zwaCane 

Dn 81 grudn. Uroczyste spotkanie Nowego Roku Bal 
m a s k o w y .

R a d a  G o s p o d a r z y  K l u b u  P o l s k i e g o  .O G N I W O "
podt je  po wiadom ości pp. Czł nków  i ich Gości, ż t  tradycyjne

n r:z n  cone wieczorom K a B A R E T O W Y M  odbędzie się dn. 
31 grudnia w  następującym  porządku:

1) Na s euie: r Człow iek,k!óry redag. gazetę rolniczą".
2) W spólna zakąska i W IE C Z E R Z A  przy oddzielnych

stol.kach
3! N i  scenie: Ż y w y  obra^ ,N o w y  R o k ".
4) Oddz!ał kabaretow y ‘apiew, m onologi i t. d.

T a n c e .
Początek punktualnie o g. 9 i pół w Cena miejsc przy oddzielnych 
Stolikach, z zakąską otr : wieczerzą r b .  3  od osoby Gprasza się 
<1 wczesne zapisywanie się na numerowane Stoi ki ze wsk izaaiem 
U06CI uczestnicząc/eh osóo. 5713

t r e a z c z a ł y k  3 8 .K in o -T ea*r* A . S za n c e ra .
Dnia 29, 30 i 31 grudnia nowy program w 4 -ch oddziałach.

1 . F aJszew stw o  w T d i  2 S ch. 2 .  W d # lin ie  W ezu -
w^ufsia z ratury. 3 A je d n a k  r i ę  l e k p s l  komiczny.

4 A rm nika C f^ m o n d  ostatnie wypadki w swiecie.
O rkiestra symfoniczna pod b a tu tą  a r ty s ty  kom pozytora G. F lstulari. Orkiestra gra od g. 5 i pó! po poł. 
Puczątek seansów o godz. 4 pc p o ł, w niedziele" 1 święta od godz. 12 w poi. Bilety studenci ie po Ce­

nach umiarkowanych można nabywać tylko do godziny 7-ej wieczorem.
Szczegółowe opisy obiazów i treść muzyki w programach. Następna zmiana programu d. 1-go stycznia 

1913 r. we w trrek. Prosrara Kin*- T -^ tru11 zupełnie >nnv rriZ _Exrresu“ *
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UIURO OGŁRSZEA

t E T L A ^ . A

/ i  X P R E S S C> K r ó t z e ł i ł y k  i  5  
« ] W o s t  p o c z t y .

ralu obrazów.
dramat. 3)

P l c r z ó z o p z ę j f f y  
w  R o s y i  T e n i r - B i o g n n f .  | y

Dnia 29, 30 i 31 grudnia nowy piękny program z

1) Cdrka marnotrawna ciowy. iy- 2) Cesarski gn>ew 
Rzjki Kcrmandyi z natury 4) Sztuczne w  leganie kaczek 
5) Bobo i zdrauzieckie pokusy komiczny. 6) Miłosne harakiri
"7^ rl n  1 Iz T ) I U  Ĵ ostitnie w yiadki w świeeie i wypadki z v-ojay i iłkaóskiei.
I )  A- J u l i  h  Ł 0 ,111  orkiestra ko iftertowi skład, i  30 osób Muzyka ilustruje treść obriz. 
PoCz. seansów o Todz. 4-ej np., w nipdzjełe u j rdz. 12-e; w  poł, A^e wtorek d. 1. stycznia 1913 roku 
nowy program. Progrrfrti :,Ezpres<tt" żupełnCS niż „Kino Teatru".
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Dziś dn. 29-go grudrik- beńefis* k. SłonoWa 'bc fSL ptr rwszy M. Lermon­
towa „ B ~ l  m « s h « iv y ”  dramat w 5-iu ąkł. Kolr A rtenina wyk. 
1. SłouoA Role główne wykonają pp. Aittiowi, Żwirblis, Ablów, 
Dnieprów, Kcitówaław, Kuzoiecow. Pietrow Sm irnov Tio-anowśki 
i in. Reżyser j a  N. Abłows Nowe dekol'ażye J. KciomiejCewa 
Nn we k o s ty s  y J wystawa. Początek o g. 8-ej wiecz. Ceny miejsc 
benefisowe. Bilety nabywać można.

W niedzielę dnia 30-go grudnia dw: prz-dstawlenia: w d i  lin ie  wzno­
wienie naiw orn. przedstawień przji Ludwiku XIV „ D o n  J o u a n ”  
w 5 obr. Nawe dekoracye ; w^yst, Wieczorem po ; az 5-iy nowa 
sztuka 7 repertuaru Cesarskiego trs <ru. „ W .ite  »ya p e w n e g o  
1 nul t e ś s t t i  "  w 4-ch aktach.

W poniedziałek dn. 31-go grudnia po raz 22-gi kom edjł Satyra G. D re 
gelli „ D o b r z e  s k r o jo n y  f r a k ”  w 4-ch aktach Koniec e g. 11-ej 
w nocy.

We wtoiek 1-go stycznia dwa przedstawienia: w yołuJ nie przedst dla 
d iitc . „ C z e r n o  1 ,  k s | . t u r c k  i S z a r y  ml lh '*  n iwa sztuka 
Kot a-Mn czka w 4-ch obr Vrieczoitm  po u z  6-ty nowa sztuka S, 
D-Skieg& o c h y łk u  idei1’ w 5 akt.

We środę a-go stycznia po raz 2-gi nowa sztuka „ S U  r c z a  m i t o i ć ” 
dramat życiowy w 5-iu akt.

We czwarte* acia 3-go styc mi a no  raz 23 kem -satyra G.-br. D/egelli 
„ D o b r a ć  u k r o jo n y  f r a k ”  w 4 akt.

V7 p.ątek dm s 4-go styi znia pstrw rze p rz . dstawienie tragedyi SćLił .era 
■■ S t u a r t ”  w 5 skt.ch. Nowa wy«'asva i dukoracya.

W sobotę dniu 5-g-c otyczr.ia przedstawiania nśe będzie. G przeosi iwie 
niu dr.!a 6 g ”. będzie osobm źa.ciadotritaie.

W krótce wyitaw o ls  L^dą: X B en -w e n w h u fM w ró t|a  * łn ? n a  ż v o la rł 
kom w 3 k G w r e w  „ C z ło w n a * , k U r f  n i U i a ł  i f j r s b ła "  
U aratt w 2 ak* Pzyzątek dziennych przedst. m s 12-ej w po} 
wipcz. o g  Czi.y  miejsc u  ozlennt przeóstaiejehia oga'me
przystęp:*': na yfieczornę -w ydajną. Buety na wszs^tŁie pezedsta- 
w ient- naoywac można Petnoiroenik djrekcyi. f  WARSKL

P ie rw szy  i ł  K ijow ie I T l t l K r e s z r c a t y k  30 
T ea tr-K iiiem ato g raf 5  T elefon  13 80.

Trzy dni 29, 30 i 31 go grudnia niezwykle 'izkaia^ program 
T M f l i m r  6  n r o i r i  d r im «  w 3 oddziałach Z udziałem
I I j f l l t i l l  ' .  I L  LI w reli głównej zaakemitrj arty»tei, która w y­

stępowała w pięknym obrazie - Wąt  i Kobieta1 Kui-Maja. Ooi'«z ien po 
<os' .wił niezitaite wrażenie. Z a k tilio a m i k is iem a to - -T y  , " fn ilł 
g r a fu  oryg k rae.d. R o zk ła d  r u c h ó w  sz y b k ic h  nauk. s "  JUUIlIri 
P a f I ,  j  ostatnie “o> iay. Początek w dnie aowsiednie o godz. 4 pp. 
f  t t l . l O  a w fw*ę*a o godz. 12 rj w poł W ielka iikieS* a koncert, 
ood bat. E. Swierołowa. Ceny miejsc: Loża—3 rb,, mieisce w loży—7f k. 
l-sze m iejsce- 50 kp.i 2 gie—35 kp.; 3 cie -  25 kp. D. a uczących six,: 1-Sze 
35 k„ 2 gie 25 k., 3-e ie 15 k.

Ptssiauracya „ S « in d  H j i e r

Spcłkam e Jfuwego R » iu
Wielki devertissement z udzlr*rm wszystkich artystów kabaretu „Bi-ba-bo"

Feerye. J j | a n $  f O k U

Choinka z prezentami, 2 orkiestry 

Uprasza się zawczasu zspisyw ić na stoły w biurze „Grand Hotel". ?T

i w i a z d k ę !
SKł.AD FABRYCZNY 3099

Akc- T-wa 
Warszaw­
skiej Fa­

bryki
A its z c z a fy k  K r  QFilia

K ijow ska
telefon 

35  30 .

własnej iabrykaCyi 
oraz ó .y g in s lL ie  
p c ro k ś e  i tu p e c ­

ie.

S a i i M
krajo­

we i
oiygi- 
naiue

francuskie od ni jtaószych do naj­
wykwintniejszych.

Firanki, Poriyery, Ozdcbiio poduszki na 
puchu, Serwety, Kapy pluszowe i Kapy

+ - l l n U f f l  ’ v*’e ê innych przedmio- 
l . U i U n o  tów oraz drobiazgów.

— -■i— — ■ C e n y  ć c i i l e  f a b r y e n t n e  ■ ■

Z DNIEM 2 go STYCZNIA 1913 r. 
w Magazynie

i. R O Ż K O W A
Kijóm , K r e iz c ia t y k  31, t e l e f .  2 2 -8 5

R ozpoczyna się

W I E L K A  W Y P R Z E D A Ż
wczystkich towarów pozostałych od sezonu

Sprzedaż ebejmuje następujące rzeczy-
K.apslusze Czapeczki, mufki, boa futrzane, szale, ptiasólki. poń­
czochy, rękavrlczki, przybran i do sukien, grzebienie, noici le, 
psrfum eryr tagrar.iCrna i wiele innych przedmiotów. 5743

Od Administracyi.
Dłr id  iśtrpnicnia preasuter. „Dzier- 
ilka ŁJ '.kief1 J aabyttia na » r -  
runkach najdogodniejszych ktląi* k 
■iei ędaych w k tu dym domn pols­
kim, poiozamieliśmy l'.ą z wydawca­

mi I odstępajemy

pc cenie zniżanej
T-nS*aio tylko aałzym prratm eia  

terów

DZIEJE POLSKI
D-ra Feliksa Koneczr.rgo.

2 tomy. 30 IlustraCy Illnicza, duża 
aap itzl z p e d ilt le a  aa «raj9 
wSdztwa. Ceaa dla prcaimsratordw 
„DzlaaaiEa Kij-,nikłego":

—  R b .  I k o p .  6 0 . -------

(w ozdobnej oprawir)

= Kraków =
Rys historyczny do połowy XVII w

d b .  3 .
(B o s a  fctffęi b p ł Lo r b  E).J 

(W ozdobne] aprar^ie)

Ha pr. wiaCyy w /ly l  my za zalicza 
liim  z dołączenie:i keśztlw  y n »- 

»yikf,;

WILNO,
Paenumeraię i orloSzenir do
„PzfanGl^a L jdffS aiO so"

przyjmuje
ksiągar. i  Zawadzkiego

0-r Czerniak W .-Zytoir 16. 
Sył., wrner , 

mocz., (spec. kur, zti.or - . j  płc > oa 
9— 12, 5— 9. Kob. od 1— 2. wzzyst. 
-pec. spos. kur. Hydr. elek. zak. lecz.

I A P * P 5 I Ł  F 3 C H 0 h Z E i i l A  
C H I R U R G I 3 Z N E G 0  J 7 J»rz*
»ią, fe  powodzenie o p eracji cbi- 
rurg‘czny( h, nojlep:ej nai ret do­
kom nych, niw eczone częsta b y r a  
przez zaparcie p acbod ren?a ner­
wowego, z Lleżn« «’bo od wstrzą­
su przy operacyi, a bo od leżenia 
w łóżku, albo t' ż wreszcie od 
przetworów m akowca, pcdsw anych 
zazwyczaj przy cierp iemach k i­
szek zap»leniu kątnicy i t. d. Tego 
rodzaju zaparcie może być usu­
nięte przy pom ocy elektryzacyi 
i m au żu  kiszek. A b y  jednak w y ­
wołać wypróżnienie od samego 
noerątku, chirurdzy zalecają T 4 Ś- 
CAR 1 N E  L E P P 1 NCF. jeat to 
środek łagodnie przeczyszczający 
i najstosow niejszy przy tego ro ­
dzaju citrpieniach. W zm ianko­
wany lek iro ie  być używ any w 
przeziągu wielu dai, a nawet 
wielu tygodni, nie drażniąc kiszek 
i nie w yw ołując w tórnego zapn-- 
cia na podobieństwo większej częś­
ci środków przeczyizczającycb. 
Dr Y IN C E N T .

P r g i  a l M ire s .
(W ybór nowego prezydenta Republiki Fi anCuśkiej).

D nia 4 stycznia odbędzie sic. w  Wers.
Id w ybór prezyd erta  R zeczypespoutej francu­
skiej. O bie izby, izba posłów  i senat zlrczone 
w zgrom -drenie narodowe przystąp do w y 
boru prezydenta Republiki na lat siedem. Będzie 
to jednak tylko wyn k ogłoszony dawno przed­
tem postanow ionego w cichych układach i taj 
nych kompromisach w ynoru osoby najw yższe 
fjo dostojnika Republiki.

Na długo przedtem toczyły rię zażarte, 
w alki co do osoby przyszłego prezyjen ta. S  . 
la congresu w W e salu, gd; ie odbyw a się w y ­
bór nie była nigdy ś*iadkiem  tj ch mcbych 
t u  zakulisowych, one zrs.sze  już były skoń 
czom kiedy deputowani i senatorow ie wraz 
i  sw cm i rodzinami i całym  orszakiem przyja­
ciół, krew nych, dziennikarzy i w -zeikirgo rodza­
ju politykierów  w yjeżdżała pociąg cm rannym  
z Paryża.

W tzyrtk ie  dotychczasow e w yb ory  prezy 
deniów  z Wyjątkiem S idi C jrn otŁ  i Feliksa
Faurą’a b j ly  zawsze w  pierw ozem glosowaniu
zakończone, pomimo, że ustawa w ym aga do
w yboru absolutnej większości głosów .

Rzeczyw iście pierwszym  prezydentem był 
Jules Grevy, w ybrany ji-szcze d. 16 lutego 1871 
r. praw ie jednom yślnie (519 głosów  na 536 
głosujących) na zgromadzeniu n&rodoucm 
Bordeaus.

W  parę godzin petem w ybrało jedaak to 
samo rarom adrenie za zgodą G rrv/eg;n  Tbier- 
aa „su fc m  w łsd z j*  w ykonaw czej, poczem d
12 sierpnia 1871 r. Tniurs w y b ia ay  został
pierwszym  faktycznym  prezydentem Republiki 
N ie długo na tym ałrnowisku potraLł w ytrw ać 
m a y  dyktator 1 pogromca komuny.

A d oli T n .c .a , z prz< konanie orleam ate

znalazł się w  -oku 1871 w  położeniu, w  jakiem 
był już przed laty  dwudziestu W  teoryi był 

biers m onarchistą konstytucyjnym , ale jako 
historyk Napoleona I nabrał upodobania do 
dyktatury

Jako dziecię południa widział się w swej 
w yobraźni „u ezbędnym* dla Francyi „opatrzno­
ściowym  człowiekiem " M ałego wzrostu, wśeib- 
ski, m ający pretensye do znajomości wsayatkie- 
go i wszystkich, w ielkiego o sobie, s w y o  ge 
n.uszu mniemania, już w roku 1849 Thiers usi- 
ło.rał zbliżyć się do Ludw ika Napoleona, aby 
„od formalną Bonapartego dykti t irą  pozwolić 
F- incyi zakosztow ać pratrdzm  ej dyktatury 
Tbiersa.

Ludwik Napoleon miał jednak także sw o­
je  „idee". W  roku 1871 chciał Thiers także 
zrobić s*ę „niezbędnym* W ysłan y  przez Fa- 
v e w podróż w  r. 1871 r do dw orów  euro. 
pejskich wiedział, że z powrotem  uzyska upra­
gnion y ster rządów.

Z ew  arcie pokoju i stłumienie komuny b^- 
ło m yślą przew odnią jego  pi Utyki, tymczasem 
stoi c» cLci; la w alki do ostcfeczaości i była 
ogniskiem myśli dem okratycznej, której były 
minister Ludw .ka Filipa z całego serca niena­
widził

Thiers prz^k.snał się, że prezydent R tpu- 
b.iki jest tylko figurą, że w  u tocie n ie m a  w ła­
dzy żadnej, że musi tylko arykonywać, co mu 
zoa uchwali i ministrowie przedłożą i T h itrs  

zniechęcony pized upływem sw ego okresu wy­
borczego ]uż d. 24 maja 1873 dobrowolnie 
ustąpił. Na drusti dzif ó po tem przyszedł do 
iteru marszałek Mac Mahoń, dopiero w roku 
1879 po Mac Mahonie przyszedł do steru G  ćvy, 
który był jeszcze przed Tbirrsem  w ybrany p re­
zydentem

Przeciw  G reven u  kandydow ali bezsku­
tecznie G-m betta, Chauzy, G .llifet. W  roku 
1885 G rtv y  po raz drugi został w ybrany i znós. 
bezsauteczni-' kandydowali przeciw niemu Henrl 
B rissrn, Freycinet; Markiz de V u g  e w sw ych 
„S^aaes de Ja vie parlam entahe" r pisał za c z y ­
ją  m .rygą  utracono starego Gr> vy ego.

Przy  w yborze jego  następcy S ao  Carno­
ta po raz pierw szy p o r  tarzano głosow anie, 
generał Sanss.er otrzymał 188 głosów . Po 
śmierci Carnota, który padł od skrytobóiczego 
zamachu, d i zyszedł d o  steru Loubct, ale wtedy 
279 głosów  pac o na um iarkowanego Melina: 
poraź pierw szy wtedy otrzymał głony obecny 
kaudydat na prezydenta Par eł Deschanel K ie­
dy prz:d  uiedmiu laty w ybrany został Failie es 
jego kontrkandydat Doumer otrzyoaał 371 gło­
sów, a obok tego padły głosy na jBourgeois, 
Ribota, R ouviera i Combesa.

O becnie do wyboru przychodzi czterech 
kandydatć'*: prezydent gabinetu, zręczno? p. P o­
incare, zaw sze w  życiu ce^ jący  i zaw sze szczę­
śliw y, syn inżyniera pow iatow ego d rćg  mo­
stów z N ancy, brat wielkiego matematyka-filo­
zofa, niedawno zmarłego; obok nie*jo z te ea- 
mej grupy rad ykiln ej L zndyduje senator p. Ri- 
bot, który już wiele razy miał głosy n a prezy­
denta Republiki, a nadto ze strony umiarko­
w ać szej prezydent izby posłów  p Paw eł D es 
cham I, który jednak m ua na dw a dni przedtem 
(13 stycznia) staw ać do wyboru ponow nego na 
prezydenta izby, co oau nie pomoże do uzyska­
nia w dw a dni późaiej nowej najw yższej go ­
dności; nad^o ubiega f ię  o tę godność prezy­
dent senatu p, Antonin Dubost. Niepodobna 
przewidzieć wyniku w yborów , ale zdaje się, że 
kandydatura p. Foincaie go jest najpewniej 
szn, po niąj najwięk&a.. szanse zdaje ! ię mieć 
p. Ribot.

Nie widzimy jedaak w  tej w alce o naj 
wyższą godność w Republice najw ybitniejszych 
ludzi ooecnego czasu we Francyi: niem a w
sziankscb ani p Clem enceau, ani p. Bourgeois, 
ani starego p. C o m b r a . Ci starzy politycy 
radykalni nie posiadają już w pływ u, a p. B >ur- 
geois sam zrzekł się kaudydstury z powodu z łe ­
go stanu zdrowia. O  p Com bes’.e nikt nie 
myśli nawet. M arzył o tern taaze p. Briand i 
p. M illcrand, aie obydw aj ci cks-aoeyaliści u- 
ważają, ie  jeszcze na Dicb zaw cześaie. Jaszcze 
ich godzina nie w yb.l*. P  Citm enccai:, nieza 
wodnie najlep iza ( łow a w partyi radykalnej,

człowiek silnej ręki, który jako szef gabinetu 
przez wiele lat potrafił rządzić we F ra n cy i, 
przyprowadził do sk itk u  porozumienie Francyi 
z A nglią  i posiada silny w pływ  na zagraniczne 
gaoinety, byłby najw łaściw szym  prezydentem  
Republiki. Posiada za sobą w szystkie saonse, 
prócz jednej: brak mu potrzebnych dc zw ycię­
stwa 450 głosów , jego  polityczni przeciw nicy z 
pew nością go  nie w ybiorą, a jego  przyjaciele 

obozie radykalnym  tak g o  Się obawiają, że 
się go pierwsi wpparC i zw rócili się do dwóch 
innych kandydatów radykalnych. W yb ór roz- 
strzygać się będzie m iędzy p. Poincare a p 
Ribot.

A le  bo też prezydent Republiki francuskiej 
nie potrzebuje być człowiekiem  silnej władzy, 
gdyż nie ma nic do rządzenia re Francyi. Nie­
ma nawet porcw n rn ia  między p rezjd ertem  S ta ­
nów  Zjednoczonycn a między prezydentem R e­
publiki francuskiej. W  A m eryce prezydent rze­
czyw iście rządzi, tam on jest fak.yczną władzą 
w ykonaw czą, a jego  sekretarze stanu, czyli je ­
go mmistrowie, przez m ego m ianowam , przed 
izbą nie odpowiedzialni, sa jemu oddani i od 
niego zrleżni. Inaczej w e Francyi: tam prezy­
dent Repubbki jest tylko m alowanym  szefem, 
ma spełmać obow iązki reprezentacyjne, witać 
m onarchów przyjeżdżających do f  -ryta. i od­
daw ać w izyty zaprzyjaźnionym  króiom. M ia­
nuje w praw dzie ministrów, ale na ich w ybór 
nie ma najmniejszego w pływ u, w ybiera tylko 
nazw i-ka z listy kandydatów, przedłożonych mu 
przez prezydenta izby deputowanych i prezy­
denta senatu i pczatem  m e ma nic więcej do 
mówienia. Jraen z byłych prezydentów powie­
dział: P e n d e u t  t o u t e  m a  p r e s i d e n c e  
j e  m e  s u i s  t u  c o n s t i t u t . o n n e l i e m e n t .  
P. Łmil Faguet, ciionek akademii francuskiej i 
j-den z najw ytw orniejłzych krytyków  literackich, 
napisał w  ostatnim cz«is e cały szereg rozpraw  
o współczesnej Francy i, w których z niesłycha­
na trafnością rozbiera 2 a sady fałszyw ego libe­
ralizmu i demokraewi, która sobie upodobtln 
w zuDcłnym biaku koropatencyi, l e  c u l t e  d e  
L ’ i a c o n . p e t e n c e  —  nazyw a to p. Faguet,

dem okracya francuska chce doprow adzić do 
prai dziwego panow ania ludu: e l l e  we u t  ( o u t  
f a i r e  p a r  e l l e  m e rn e ; chce rządzić jak o n ­
gi dem okracya ateńska na P n y x ’ie, ona też to 
stw orzyła m alowanych prezydentów , których 
historyk francuski nazyw a c h e f  d E t a t  a d  
h o  n o r  e s .  Jed jn  z takich, dziew iąty z rzędu, 
za parę dni sprow adzi się do Pałacu E izej- 
skiego

W- L.

V-m Jagow.
Następca K iderlen -W aih iera  na stanow i­

sku sekretarza spraw  zagranicznych R zeszy  
niemieckiej von Jagow  jeat dyp’omatą młodym, 
(urodził s ię  w  1863 r.), który dz:ęki protekcyi 
F Mowa niezw ykle szybKą zrobił karyerę, awan- 
aujac odrazu ze skrom nego posła w maleńkim 
Luksem burgu na ambasadora w  Rzym ie. W ie l­
kiego doświadczenia nie ma więc n ow y kiero­
w n ic niemieckiej polityki zewnętrznej poza so ­
bą z większych stolic europejskich cie  zna 
żadnej z prący dyplom atycznej oprócz Berlina 
i Rzym u. Zresztą uchodzi p. Jagow  za człow ie­
ka zdolnego i pracow itego. W  przeciw ieństw ie 
do rubasznego „szw aba" Kiderlen-W a :ht- ra 
jest on gładkim, giętkim  salonow cem . Pod 
względem  sym patyi i przekonań politycznych 
ma być zwolennikiem  A nglii, Prasa niemiecka, 
a szczególnie szowinistyczna, w ita now ego se ­
kretarza si .nu bez entuzyazmu.

Pan Jagow  jest jedenastym  z rredu, któ­
ry obejmuje kierow nictw o urzędu zagraniczne­
go. Państw o niemieckie ma, jak wiadom o, je­
dnego tylko odpowiedzialnego mimstrp' kan­
clerza R zeszy O n też w yłącznie reprezentuje 
politykę w ew nętrzną i zagraniczną Niemiec. O 
ile s kretarz spraw zagranicznych na spraw y 
sw ego urzędu w pływ  w ywiera, zależy to od 
niego sam ego. Pod rządami ks. Bism rrcka se­
kretarze państw ow i byli tylko wykonawcami
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ego «roli, ale i w erze „now ej;o kursu* nie 
orako .raio tasze takten, którzy nieinaczej poj­
m owali sw e zadanie

HtMMWPIBHHMBBSi

Z Pragi.
Donosiliśm y już o wiecu- który odbył się 

przed paru dniami w  Pradze e x  r e w yw łasz­
czeni! . polaków przez rząd prui ai.

Głównym  organizatorem  wiecu by! reda­
ktor H v ' r ’-»l którego w  tym  roku gościliśm y 
u nas w  K ijow ie.

Przew oaniczył w iecow i prof. Velicb; za- 
gadi zgromadzetu<* w ypróbow ani przyjac ele p o ­
laków, redaktor H vorka i sekretarz izby han­
dlowej, H avacek, przedstaw iw szy d z u jc  polity­
ki germ anizacyjnej rządu pruskiego w  Poznart- 
sk om, poczem wstąpił na mównicę, pow ijany 
gorącym i oklaskami, poacł K r a r a r z  i w  prze 
mówieniu sw em  zw rócił uw agę na notrzebę 
sprawiedliw ego i uczciw ego traktow ania pola­
ków  przez rząd rosyjski w interesie całego 
wielkiego państwa rosyj.kiego. „Pc l ic y  ra o- 
porą c  a całej słow iańszczyzny —  m ówił K ra ­
m arz— s w ięc i dla R< ly przed naciskiem ger- 
m anizacyjcym , dlatego też R rs y ą  powinni z 
ak ;yi w yw łaszczenia w yciągn ąć odpowiednie 
konsekw eneye*. Z  d iu g e j  strony w zyw ał K ra­
marz polaków, aby z iw iz e  uznaw ali solidarność 
słowiańska, wsz«.Jzie czuli się słowianam i i 
w ystępow ali w  interesie jedności słowiańskiej. 
W  końcu mówca życzył polakom poznańskim 
siły i energii, 1 oy mogli doprowadzić do w y ­
niku pom yślnego mikę, którą im narzucono.

Pooczas przem ówienia następnego mów­
cy, d r F  lericba, wszedł na salę zni my malarz 
i poseł W łodzim ierz Tetm ajer, p rzy b iły  umyśl­
nie do Pragi, i został gorą ó przez grom adzo­
nych pow itany O klaskiw ano demonstracyjnie 
jego  gorącą mow „  w której zsznaczyi, że po­
mimo wszystkich ciężkich p rz ą ść  w ierzy w 
przyszłość pomyślną narodu polak; ego

Przyjęto “o.zoiucyę pn te»tulącą w  imieniu 
narodu czeskiego przeciwko gwałtom , popełnia­
nym przez rząd pruski na polakach.

Po wiecu w iększość uczestników jego  
w zięła udział w  bankiecie, w  c~asie któn g ', 
śród licznych toastów, reaaktor H oyorka toa­
stował na cześć Tetm ajera, a Tetm ajer nc cześć 
„am basadora polsk-ego w Pradze*, H  rorki 
O dczytano też przy oklaakach zereg d epeiz z 
W ar izawy i Poznania.

Kromka pskka.
—  Jubileusz księgarni.
Zasłużona wielce ula piś-uenuicrw a pole 

skiego księgarnia p. Be-narda P ołem eeb ego  
we L w ow .e, znana pod firmą „księgarni P o l­
skiej*, obchodzi w  roku bieżącym czteidzie-to- 
letni jubileusz sw ego stu ew a, w  n«. 4 ęa ju  j 
szym  swoim  rozwoju.

księgarnię tę założył w e L w o w ie  p. Adam 
B artcczekicz, tm  jra n t, rodem z L itrry  i z po­
czątku prowadził ją  sam, a poi :m do spóiai 
ze znunym poetą-bumonrstą R&dodem.

O tw orzyw szy księgarnię, rozpoczął z*xaz 
w ydaw n ctwo pou nazw ą „Bibboteia M rów ki*. 
B olioteki ta skłaaaia jię  2 m&lutkieh książe­
czek, bardzo tameb, a starannie dobranych. 
Po śmierci Bartoszew icz t, księgarnia ta  prz :- 
s. a w  ręce p. B ernaida Pcłom eękicgo 1 rozw i­
nęła aię w  przedsiębiorstwo b*r<lzo po? r żne 
którego w ydaw nictw a należą do najpoczytnn j- 
szych w  Polace.

Poza wzorowem i w y d a r:ami k a iyków 
p olskch  i obcych, puazcza ruchliwa i pom ysłe 
w 1 fil ma najcelm ejsze utw ory K  isprew icza 
i innych młodszych poetów oraz w ziętych po- 
w itściopisarzy; ryda,e w szystsie d ze ta  Staffa, 
w znaw ia wydanie zapom nianego C  Norwida, 
drukuje powieści: Zapołakiej, G a*u row skiego,
Dan {owakiego, I zykow skiego, Mfl lers, nowele 
M akuszyńsuogo, Perzyńskiego, Lem ańskiego 
i Rittnera, dz e ’“  h sl rycząc Kutra* b*, Szeią- 
gow ariego i Balzera, p zyrodm eze Nus imun a 
i w iele innych. Z  K sięgarnią PolsLą zw iązany 
jest zn rn y  skład fortepianów i nut, a nad o 
w  śdaiej łączności z  nią powstała pierw sza w e 
L w o w ie  Czytelnia naukuwa i beletryi tyczna, 
Ucząca dz ś 50,000 tomów I itroli£atornia księ­
garni zajm uje osobny, obszerny gmach. F .r r a 
zatrudnia przeszło 50 pracow ników, śJflT"

jantoa °rz*cławsk«.

Skarl.
Życie samo przez się nie jest 

ani złe, u l  dobre; od w ss samych 
zależy, jak zło i dobro w  życiu 
rozmieścić.

Wszystkie dni zdążają do śmier­
ci ostatni do niej dochodzi.

Mwtaigne

(Dokończenie).

Zim ow e sionce pu szczało się coraz niżej 
i śnieg począł sypać gęsty

Ł an y  g as i/  i ciemniały, chłodem owiana 
przestrzeń przyniosła mróz smutków.

Przyśpieszył kroku, przeskoczył pów i p ło­
tek, przebiegł ogród i stanął w  sieni, pak w iel­
ki słup śniegu.

—  Jest! przyjechał!
—  T am  rozbiera aię w Sieni!
—  W .adea! W ładek'
—  G d*ie on?
G losy od łez radośnie stłumione, kroki 

ś  >ieszne i ręce drogie, binkie, błogi sławiące, 
ro Jzone.

Jak w e śnie przyjm ował pow itm ia, chciał 
za  ytać, kto przyjechał, ale się opamiętał.

Zdaw»ło n u  aię przeciek, że był tu za- 
su ze i te rozrzewnione gło . y  staruszków, tu-

Listy z nad Wili .
23 go grudnin

Nie wiem czemu to przypisać, 1 ileruch przed 
Świąteczny znacznie słabszy niż lat p or rzed 
nich, b in d el choinkami, których wyrąb słuszn e 
pgran.i.zonym zost ł, bardzo skromnie się przeć 
stawia, w szystkie m agazyny narzekają na brak 
zbytu, najdotkliwiej zastój o d c z u la ć  się! daje 
kręgarniom , bośm y zw ykli rozpoczynać o izczęd 
n o śu  od drukowanego słowa. M łodzież ze 
w szyitL  ch szkół dziś uwolniona, gw erem  na- 
p d n  a ulice, rada z chwilowej sw obody, m  
którą w ięzy nakładają coraz no« e oyrkula/ze 
W  paru rzaołacb pos arano s ś ; już usunąć w y  
kład polskiego języka b ?z w yraźnego powodu

Szkoła rzemieś nicza żeńska, tak potrzeb­
na w  mieście naszem, o którą już od ta c  da.w 
n* kołacze za rzą l m iękki, ma być wkrótce 
nareszcie otw arta Zarząd miejski nie tylko  
wypełnił warunek postawiony przez minister 
stw o dopP caiąc 2.200 rb. rocznie do nijm u 
lokalu, ale jeszcze miasto w yasygn ow ało 
m bii n a pierwsze .^potrzeby szcoły. R ada mi 
n istrćw  postanowiła wnieść projekt tej szkoły 
do zatwierdzenia Dum y Państwowej i w yasy­
gnowani; K z banau państwa corocznie^, po 
7 720 rb.

Czysto powtarzające się r u nas ''epidemie 
rozmaitych chorób in fek cyjn ych .zw róciły  uw a­
g ę lekarzy miejskich, którzy speeyalną nad tern 
zrobili naradę i doszi. do przekor ani a, że tylko 
uświadomienie szerokich mas co do przyczyn 
choróo tych i spo»obów ich zwalczaniu może 
skutecznie złemu zaradz.ć Uznano 1 ięc za 
rzecz konieczną organizow anie odczytów  z dz ie 
dżiny bygieny. Stw orzyła się za ia z  komiaya 
odczytrw a, oprccow ała ^odpowiedni projekt 
m ający na celu urządzenie w  ciągu roku 16 tu 
odczy.ów  z dem onstracją obrazów św etlaycb 
z powtórzeniem każdego odczytu w  językach 
m iejscowych. R zecz naturalna, i c pracu taka 
nie m ogłaby być bezinteresowna, obmyślono 
w ięc kosztorys rocznej seryi odczytów na 
1.000 rb Zarząd miejski bardzo życzliw ie przy 
jął ten pr*>jrkt, trudność tylko nnsuwa się taka, 
że projekt budżetu na rok 1913  już zortał u ło ­
żony, wobec jednak ważności podniesionej kwe- 
sfyi zapew ne uwzględnioną zostanie.

Ukazid się p ieryszy  numer miesięcznika 
„Ltltarz Wił* ńaki*; sym paty:zne spraw ia wrs 
żerne jako now a placów ka pracy nasz/ch le 
w. ,zy m iejscouycb. „G w iazdą Zarauna*, m e  
sigeznik pośw ięcony sprawom ośw iaty religij- 
lo-mor si .ej, już rozbłysła na naszym  gruncie, 
pomimo, że me była tak bardzo prtrzebai w o ­
bec istnienia już pism tymże celom pośw ięco­
nych D oliczyw szy do te*jo „K uryer K rajow y* 
o barwie jrszczc m e w y ra źac j, pochwalić się 
możemy, że w  ostatnim miesiącu prasa nasza 
wzbogaciło się o trzy organy przeróżnym  ce­
lom poświęcone.

N i  konim/s ogłoszony przez „K uryer 
Litew ski* nadesiano z rozmaitych stron krrju 
t z igranicy 79  ptrorO w ; w ybrane ju .y  z a ­
brało n ę  już do roboty i w y nic za par > ty ­
godni ogłoszony pęo.z.e.

O becne warunki życiu nanzego przynesrą 
n*m często nierp idzianci irytujące, nie w y w o ­
łane niczem a św iadczące o nieustającej pracy, 
zm erz*jącpj stale w pewnym kicruuhu-

Skazano na 2 miosiąco twi rdzy p. Z i -  
kowskiego, b redaktora „T ygodnika Wileń- 
ukiego* za artykuł „W ilno-W arEzawo*.

S praw a k i. kanom aa Boraw skiego, pro 
boszcza kowieńskiego kośm cla św. T ró jcy  
przechodź ła rozma te k< leje O skrrżony o 
preyłączeme do k o śco ła  k Ltołtek.ego dwu nie­
letnich praw osław nych, został w  swoim  czasie 
uniewinn.ony- przez sąd okręgow y kowieński 
Prokurator zaprotestow ał, jednak izba sądows 
wueńska w yrok pądu okręgow ego zatw>erdzi<a 
w zupełności. Prokurator nie oał za w ygranę, 
ponownie protestował i senat sprawę sbaso 
wał, przekazując ją nownmu składow i izb y są 
aow ej W  ty ca dniach izbn sądow a wileńska 
tkazała księdza na 50 rb kary on z znwiesze 
mc w  spełnianiu ooow iązków  na 3 m iecące.

L ew om  in: coraz lepiej się spisują. R oz 
rzucili brof.-urkę ponpisaną pseudnaimem 
„X  W ielonos*, w  której autor mianuje adm. 
aisiratora dyecezyi „karjerowiczem * i „rządow- 
cem*, rozluźniającym  spoistość duchc neństwa 
dyecezyi, częstemi i przenoszeniami proboszczów 
z miejśca na miejsce W  „Litowa! oj Rusi* 
jakiś p. K  P, u m ieścił, artykuł poświęcony 
„polskiej taktyce na L itw ie*. W yw o d y bisto 
ryczne zaczerpnięte są z podręczników zaleca­
nych przez okręg naukow y do bibuotek szko1 
oych „kr iju zachodniego*. Ksiądz Propolanis

ląc,* go tak*rzew n e ,  'nie przestał widzieć, co- 
d«ień u kołnu icu Zycie im sw e oddawał

Jasno rozgorzały św iatła. Biały, d'ugi 
rozciągnął ,ię ; stół, dw a ciemne, rogate su u c 'e
i bielejące na nicU opłatki.

Drzw i się otw arły i stanął w  nich znowu 
S j ia  O golony, m łooy prawie, trzym ał w  re

kach w ysoki tłup kłosistej pszenicy i, póki o 
nlw szy s 'ę  aliko, ustawiał w kąc>*e na sianie 

U ciercyło go, że nie ominął tego  wejścia 
starego ze snopem. T  ;raz patrzył n a w ym y­
kające lię  z pod białości obrusa źdźbła siana, 
jak n c  wieczyście niezmienne, co go  tu czekało 

W ięc można było życie sw e przenosić, 
dzielić. Tutaj młode, daw ne trw ało —  a tan. 
chciwość, podłość, s łodny trud i nienasycenie 
w  rcztercc —aż poszarpało się w  nim wszy...ko.

Znow u zapadł w  stan nieświadomości 
istnieniu, niepewności, co zdobył w  sobie dla 
siebie i innycn? Przez twarze z n a n : wodził
oczym a zewnętrznie patrzące mi, machinalnie, 
bezwiednie prawie, nie sięgając do głębi odpo- 
a ‘ -dał na Luźne zapytania:

—  C o widział? Gdzii był —  jacy  ludzie, 
jakie wypadki?

W szystko w  jednym, drebnym  chaosie 
zcisc ę*o mu myśli. T ych  lat ”.5 stsly  s ę  n ie­
znacznymi frazesami, które układał dla pytsją- 
cycb. Zdumiony, wsłuchiwał się sam w te 
sw oje błowa.

Nie! nie —  tak sucho w ypow iadało się w 
paru dobranych słowach to całe jego  życie'

oourzył się na zarzut zrobiony duchowieństwu 
litewskiemu, że brało czynny udział w  pow sta­
niu 1863 r., w ięc w tejże „L it. Rusi* wyatą- 
pii w  obronie „interesów litew skiego kleru k a ­
tolickiego* wykazując, że „buntow nikanr* 
byli tyłko polacy. O dpowiedź na to znaleźli­
śmy w  „Liet. Zinios* któru p.sze, że t .g o  ro- 
dzuju wyjtąpienit- polityczne kr kanonika Pro- 
oolanist nie są nlerwsze.

„V iltfs“ ogłosiła w ezwanie LD i  Ijiwinów 
wileńskich* rozoowrzeebniane gorliw ie przez 
księży litwindra między sługami. „V iltis* spe­
netrowała, że „księża pu Jacy mają spisać w 
W ilnie wszystkich parai an zaznaczając icb 
n aiodow ość i notując, czy chcą czy nie zmian 
w języku nabożeństw dodatkowych* „ W ;em y —  
pisze „V iltis“ —  kiui są księża w W ilnie i kim 
są litwini wileńscy* —  w szystkie p zrifie  w ileń ­
ski': są obsndzone przez „endeków *, więc zro­
bią taką statystykę, jaką zechcą, by stwierdź ć 
przed władzą 1 Rzymem, że litw inów  w  W l a L  
tylko mała garstka i otrzymali już w ięcej, niż 
im się n sljżało . W iększość htw inów  składa się 
z robotników i słng, a tych w  przyz uniu się 
do narodowości krępują p  mowie i chlebodaw­
cy, więc daje rade „V iltis*: „m y litwim  po­
winniśmy prosić kc‘ administratora, żeby cze­
kał, az my uami spisz m y siebie, i gdy w której 
parafii ukaże się dużo litw inów , muszą nam 
natychmiast w prowadzić nabożeństwo litewskie 
Również litwini powinni prouić o mianowanie 
w W ilnie więcej proboszczów litwinów, aby 
było komu bronić litw inów *.

W Grodnie odbyło się zebranie T ow arzy­
stwa rolniczego m iejscowego, na którem odczy­
tano 11 '-zód referat o grodzieńskiej sU cyi 
doświadczalnej, założonej w 19^1 r R ok bie­
żący pośw ięcony był pracom przygotow aw ­
czym, a w  przyszłym  stacya ma rozw nąć 
wielka działalność. Następnie zgiom ądzenie w y ­
słuchało odczytu „W  sprawie odnowienia tra- 
ktą+u handlowego z Niemcami* Uzuptłnii go 
prelegent wzrr ianhą o organizującym się w 
Moąkwie wszeebstenow ym  zjeździe rolników, 
na którym  może dałoby cię zs początkować or- 
1 ;riiZ acyę podobną do niemieckiego tow arzy­
stwa „Bund der Lam dnirttu* Obecni wybrali 
delegata s ^ e ;o  T ow arzystw a na ten Zjzzd.

Następnie referowano sprawę organizacji 
t. zw . „R ed y  rolniczej gubernialnej1" doiąd ni­
gdzie nieistniejącej. Projekt takiej rady już 
kiedyś podał grodzieński agronom  rządowy, 
m d ając trkiej ra jz ie  głos decydujący w spra­
wie rozdzielania zapom óg rządowych na po­
szczególne organ izacje  rolnicze gub. grodzicń 
skiej. Obecny projekt daje radzie tylko głos 
dpiadczy. Pow stanie rady uznano z< konieczne 
i w ybrane do n.ej dwu delegatów.

Dowiedzieliśm y się jeszcze, że T o w  R oi 
Grod orgu p izjje  odc nie specysłny „Zw iązek 
hodow lany*, m ający być centrum jednocześnie 
organizow anych zw iązków  hontroh obór.
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5|nd ij baikatiskie.
ReUcya Hissanc-RIzy-baszy o sjituacyi w 

Snuta rl.
„Presibureau* zam ieszcza urzędow y tele­

gram  w alego i komendanta Skutari Hnsssna- 
R izy-buszy z dn. 27 grudnia 1912 r., w  któ­
rym  ten donosi, że sytuacya w  Skutari, nastrój 
oblężonych oraz ich lirodki obronne przedstn- 
w.ają s.ę nadzw yczaj pomyślnie.

Po z z y c ię s ta ie  pod F.erzi skorzystali 
czsraogórcy  z mglistej i ciemnej uocy w dn. 
3 grudnia i za itakowali twierdzę. Zostali je- 
dn *k odparci.

Dn. 14 grudnia brygada w ojsk serbskich 
natarła na tureckie tor poczty w Zadrim it

W  tej bitwie, podobnież jak w potycz­
kach z da. 17 i 18 grudi.ia, s ta w U  czoło nie- 
przyjacirlow i część rezerw y tarecŁiei. Scrbo 
wie zoatali od m m  i str icili 800 lid zi.

D n 23, 24 i 25 g.udnia odpaiłi turcy 
zw yc.ęs<o nocne ataki czaraogórców . Ducb 
w e s k  podobnież, j a k i  ludności ma być dosko­
nały.

„Samouprawa* o ząda.ifcch serbskich.
Białogr* dzai organ pół urzędowy „Sam ou­

prawa* p sze co następuje:
„Z e  wszy-itkich stron ujaw pii.ją się ten- 

deneye do uszczuplenia i do rozczłonkowania 
okupionych krwią zdobyczy serb ^ ich , jak 
*p. dążność do w yrw ania zw ycięzcom  bezspor 

nycn teryto iyów  serbskich, ib y  je pozostawić 
pobitym albańczykom.

S -a  matka w zięła w drżącą ręks  oołatek 
i u końca stołu czekała już-

„Stranno! strsnno— po powili 
Pis: la sława po wsiom świti!
Panas Svns porodyła
I w |asełci shm jnyla*.

H uknęło nagle z arielu piersi i w oknach 
jadąlni z za dw om  rozpłaszczyło iię  kiikann- 
śr e młodych tw arzy, ciekawie zaglądających do 
wnętrza 1 wym act ująć energicznie rękami, w ska­
zyw ały dużą, złotą, papierow ą gwiazdę.

R ozglądnął *>(, przytom niej i uważniej.
Smukła, cicha Dostać stała tam w kącie, 

zw rócona teraz wprost tw *rzą ku niemu. Nie 
ruszała się dotąd z ukrycia, wodząc za nim o- 

czyma. Nie widział jej wśród witających i za ­
pomniał,

—  Hanka! —  nie rozumiał, jak m ófł za­
pomnieć.

D aw no nie odczuw any żar zadrgał mu w 
piersi, fala życia zakotłow ała w nim gw ałtow ­
nie. Młodość— szczęście— miłość— to było d a­
wno, bardzo dawno* Odczuł, że gubił to w szy­
stko w tern zdobyw aniu bytu, *hartując siły w 
odpo-noici up-rtej, w  brutalnej przemocy 
istnienia.

T a n , w ramach tego okna przed laty ja ­
sno pauiy mu się oczy H anki, czuł jeszcze na 
w argach pierw szy pocałunek i uścisk długi, co 
□p wieczność spaja. CLyżby i w  tern 'c, dla 
siła niezmienności?

Uczucie w ji mych źrenicach Hanki, ko 
raie jej w ir ; młodych i złoto jej długich w ar­
koczy.

Naród serbski znosił dotychczas boicsm 
niespraw iedliwości ze w zględu na wiele oko 
hcznośd. O becnie jednak cierpliwość jego  jost 
na schyłku. Naród, który zaglądał tak często 
śmierci w  o ery, który nie oszczędzał ani krwi, 
ani życia sw ych najlepszych synów , poleg!ych 
za wolność, który d_! niew ątpliwe dow i dy 
sw ych cnót narodow ych dom aga się obecnie 
aby go w yslucbrnc Nie wolno i niebezpie­
cznie igrać z bói^m takiego naroau.

W obec teraźniejszej sytuacyi jest niebez­
pieczne, oraz nieszlachetne- zabijać w takim 
narodz.e w iarę w spraw iedliw ość cyw ilirow a 
nego świata. T o  nie żadna ambicyp dyktuje 
nam nasze żądania, tylko dotkliwe cierpienia 
naszego narodu.

Nawet nasi przeciw nicy gardziliby nami, 
gdybyśm y po Kum anow ie, Pińepie, W e h sie  i 
rm ych  dowodach heroicznego m ęsłwa naszej 
°irmi pozw olili tysiącom naszych braci wpaść 
w krw aw e ręce dzikich plkańcz/ków.*

Król Mikołaj o ewentualne*!! wznowieniu 
w ojny.

„NationaJzeitung* zw róciła się do króla 
czarnogórskiego M ikołaja z zapytaniem, jas i 
jest jtg o  pogląd c ą  ew entualne wznowienie 
działań w ojennych. G azeta otrzym-dr* telegra­
ficznie następującą odpowiedź:

„Jego królew ska mość w yraził niezłomna 
przekonanie, że już oddąwna w ejna jedynie ze 
wrględu na sław ę lub z powodów nienawiści 
zalicza sit; do rzeczy niem ożliwych. Niema ża­
dnego panującego, ani żadnego rządu, który 
m ógłoy się odw ażyć na w ypowiedzenie wojny 
w ów czai, gdy m kraju olbrzym ia większość lu 
dności ni * uznnje w vjny jako jedynego sposobu 
utrzymania sw ęj niezawisłości narodowej i ,e k o ­
nomicznej.*

Podpisano: Mnrr?ą!ek dworu G regow ic

jufonaatye.
—  M inister handlu i przemysłu złożył 

Dumie Państwowe., projekt nąw ych przepisów 
administracyjnych w  sprawach b an kow ych  
» przeinysiow jch. M iaopw icie praw o handlowe 
rosyjskie obok upadłoćc przewiduje też i t. z. 
ad min’ strącyę w  soraw acji handlowych i prze- 
m ys^ w ycb, m ającą na celu uregulow anie sfo- 
sumtóc* pomiędzy l i c  w ypłacalnym  dłużnikiem 
a jego  w: rzycielam i bez ogłaszania upadłości, 
a to bądź za obustronną zgodą, bądź z decy- 
zyi komitetu giełdow ego, na jednostronne żą­
danie w ierzycieli, w  razach gdy idzie o przed- 
siębiorsf wa wielkie, gdy dane przedsiębiorstwo 
znajduje —ę w  mieście, w ktorem istnieje gieł­
da i  gu y  niedobói nie przrnosl 50 proc bilan­
su przedbiębiorsłwa. Przepisy obecne co do 
odministracyi mteszczą się w irt. 392 —- 403 
U staw y Procedury H anulowej Cesarstw a, N o ­
w y oroiekt utrzym uje zasadę adm iristracy. 
bandlowej, a naw et ją rozszerza, a zarazem 
przekształea i ściśle ustała obowiązujące w tej 
mierze przepisy. N ow oprojektowane przepisy, 
wzorowane poniekąd na prsw odaw stw  ich za­
grań cznycb, określają ceł aam m istracyi, wa- 
ruaki, ud których zależy możność urządzenia 
adin;nistr«cyi, je j termin, rola sądu, sposób 
obioru adm inistratorów, uszeregowanie długów 
m asy i t. d. Cel adm iristracyi, weab  nowego 
projektu, m* być dwojaki: albo poprawienie
iate/^uów przedsiębiorstw e, ałbo też zupełna 
jego likw idacya. Projekt ogranicza dopuszczal­
ność adm iiiistracyi do w yoadków , w których 
dencyt bilansow y danego orz^dsiębiorstwa nie 
przenosi 25 proc , gdy dotąd normą tarą  było 
50 pror. Z  drugiej strony projekt rozciąga 
stosowanie adm inistracyi i do przedsiębiorstw 
mniejszych i do w szystkich mias.; ogłoszenie 
adininistracyi czyni zalcżnem  od zgody w ięk­
szości włnścicieb; określa norm alny 5 letni ter­
min adm iaistracyi, z możnością dwukrotnego 
ptzeółużeuia na żądanie wierzycieli; ogranicz; 
rolę sądu do kontroli legalności formalnej; dziali 
pretensje na sp -rue i bezsporne, przyznając 
p rzyw il.j jedynie długom, zabezpieczonym  za ­
stawem oraz zobowiązaniem , zaciągLiętym  już 
przez administracyę; usdaje sądow i praw o p rz e ­
miany adonnistra cyi na upadłość na żądsnie 
%  w ierzycieli m asy lub uct w ały zarządu idmi- 
u stracyi, a ta jż e  w  razie ustalenia, że deficyt 
przenosi 25 proc,, lub wykryi ia  cech pod* 
rtępu i t d.

„Parłya in.peryalisłćw”.
Jeszcze w lutym bieżącego roLu w Pe* 

tersourgu pow stała m yśl zorganizow ania nowej

Z  opłatkiem w  ięku, nie ruszając sie z 
miejsca, czekała.

Św iadom ość daw nego uczucia w rócJa doń 
nagle wraz z tą całością obrazu, powtórzonego 
do najmniejszych szczegółów . Znow u gdzieś 
znikły przebyte lsta, a żyła chwila ta jedns, ta 
ostatnią i jedvn^, chłonąca w sz/steo.

Biegł teraz ku niej cały  przem ieniony, w 
ja z 't jś  si!e cdrodczej żyw ego czaru. Nie od­
w racała tw arzy —  w  e d e j szczerości sw ej d z i­
siejszej po*tai. nastręczała się jego  sp ojrze­
niom

—  Hanka*— Tchu mu zabrakło

O czy jej, zbladłe, zgi szone, z nabrzmiałej 
powieki smutnie patrzyły na niego. C zy  upa­
tryw ały toż samo zniszczenie okrutne?

W ładysław  nagie stanął na miejscu, coś 
go przykuło nagłe, coś nieodwołalnie bolesnego 
zatkało w nim n_ dnie se rca — w  skurczu sprę 

żyło się w  gardle...

T utaj dopiero, na tej tw arzy drogiej n ie­
gdyś ujrzał życie— to sw oje własne, i je j—  te 
go wszystkiego, co szło, przechodziło i ginęło 
bezpowrotnie...

Nigdv! juz nigdy! ..

W  tej nieprzeliczonej ilość, z mm szczek 
na czole i koło ust, i koło oczu —  to były  łzy, 
cierp eni -  tajone w sercu, codzienne— tutaj zro­
zumiał, jak odchodziło w szystko coraz dalej, 
dalej od radości tej pierwszej pieszczoty —  od 
oczu jasno w św iat patrzących.

I Jiczył— lierył te bezw zględne dni grze­
biąc g o  życin.

pariyi politycznej i w ów rras hr, Perow skij-So- 
iow ow o wystąpił z programem partyi p cć  na­
zw ą „K onserw atyści niezależni*.

W krótce jednak dla nowej organizacyi 
politycznej ustalono nazw ę „Partya  imperyali- 
stów *, bai dziej od p o w td n ią , zdaniem mioyato- 
rów w chwili rozpanoszenia się „nacyonalizmu 
zoologicznego*.

Podczas licznych zebrań cpr*cow ano pod­
staw ow e zasady partyi, któremi s?. m onar­
chiom, jedność R osyi, praw a kresów i ścisłe 
wyodrębnienie s;ę od nacyonalizmu wiadom ego 
typu.

W  narndech, według słów „ R j s . M ołw y*, 
bra?i udzirł przedstawiciele różnych partyi po­
litycznych. październikowcy, nacyonaliści, człon­
kowie Knła Polskiego 1 inni: Jrs, A  Obołenskij, 
hr O lsufiew, P. Izwołskij, hr. Sziiling, br. Fal- 
kerzam, br. Rożen, K orw in Milewski, hr. P e­
rć wskij, hr. Bektemlszew i inni.

Imp ryalicci przypuszczali pierwotnie, że 
centrum Dumy Państwowej solidaryzuje się 
z nimi w  wielu iw estyach . O btcuie imperyaliści 
w  o aióżr j i * od centrum staw iają jako swoje 
basło: „narudrw eść rosyjska jest przodująca
w R osyi, lecz nie panująca*.

Stanowisko to jest w szczególności pod­
kreślane odnośnie do stosunków rosyjsko-pol- 
słuch.

„imp yauści* nie mają jeszcze dotąd 
głów nego leadera, dokoła którego będą się g ru ­
pować.

mKmmssaummsae » -

Z prasy rosyjskiej.
Z  powodu okólnika ministra ośw iaty 

do wszystkich kuratorów okręgów  naukowych 
co do wykładu religii w języku rodzinnym  
uczniów „R iecz* w artykule wstępnym  p isze

„Jejzcze w r. 190? komitet ministrów, roz­
strzygając sprawy srkolje Królestwa Po1 skiego, 
oświauczył się za mową ojczystą uczniów, widząc 
w  mej s usznie elementarni warunek krzewienia 
uczuć relifijuyeh. W  r. 1905 w rozwinięciu ukazu 
tolerancyjnego, u mano za konieczne zastosować tę 
ulgę do wszystkich misjsc z ludu* . ią mieszaną, 
i decyzyę <ę ponownie uzasadniano, jako niendzow 
ne następstwo ogłoszenej wolności vyznsń Uka7 
tolerancyjny wyraża się o tem sz e ro k o , jasno i db 
bitnir; W e wszelkiego rodzaju szkoiacn wykład 
religii winien być pn wadzony w języku rodowi­
tym uczniów (p. 3 roz. TĄ).

f PozosŁav *ło tylko określ':, w jaki sposób 
ma być stwierdruny język rodzinny uczniów. W y ­
dane w  tym Ceiu pizepisy iymczasowe (z d. 6 mar­
ca 1906 r.ą wedle których język rodowity uczniów 
wskazują iitą rodzice tub opiek iinrw:e w deklara- 
cyach. składanych na piimie. Każdy urzyzna, że 
przepisy rozstrrygnęły kwesty^ sprawiedliwie 1 w 
■edyny nrożliwy jpoi ób. ; kc ro pozwc^no w ykła­
dać r^liąię w  ’’ęzyku rraclerzystym gwoli t r̂nu, -by 
zasady w iaty świadomie i głęboko wniknęły w du­
sze dziec:, to oczywiście określenie języka rodzin- 
negc powinno się odbywać bez ża dnych ubocznycn 
Celów"polityćzajrcb. F idziće, i tylko rodzice, mo­
gą byc Sędzisn' w  tej mierze Sprawdzanie ich 
deklaracyi, wybadywanie, osądzanie równa się pod - 
kopyw sńu eimegoż ptsw», unicestwianiu jego tre­
ści Pojmowali to dobrze "Utorowłe przepisów z 
r. 1906. Nistąpila atoii era nacyonalistyczna i p rzy- 
b-ai a w kraju 'śachodnim tradycyjne farmy* walki 
z „intrygą' p*.!si ą * katolicką. Rnsyfikaiorcm miej­
scowym i azia.aczom nacyontiisiyczaym prawo
0 języku rodowitym w szkole clanęlc ością w 
gardle.

„Działać jawnie, domagać się uchylenia ulgi 
w dredze prawodawczej było dla nieb nie na rękę, 
zaczęli zachodzić z boku — i 010 zjawia Się okól­
nik y. Kasi;'.

„Okólnik miois iT oświaty zaczyna s;q wyso­
ce znamiennym wstępem, z którego wj mka, iż ro- 
diieom niemożna powierzać,kiedy oiwianćz&ją ji-  
ki język jest rodowity dla Ich dziec!. Zachodzi 
pc trzeLr kontroli i or.ieki, gdyż inaczej może za­
tryumfować Intryga ł rodz*ce rcsyanic przerobią 
dzieci Swoje na „inorodców'' Cclrm zapobieżenia
1 ukrócania, p Ka iso uznał potrzeDf* „wyjaśnienia" 
ukazu tolerancyjnego w tym sensie, że język rod o ­
wity uczniów w  szke taca niższych określają p irełt 
żeni sikó* a w razie wą*phwcści — zwierzchność 
czkolna z Kurrtorim okręgu na czele

„Czyliż trzeba wskazywać Cel i rpodziewane 
wyniki owego .wyjednanlL?''. Z w ierzthność szkol­
na w kraju fazbodulm jest dobrze wyćwiezons; 
idrazu oojra e, do czego okólnik dąży. Nie wątpi­
my, źc jeśli w najbiiżrzej przyczłośc> będzie spo­
rządzana statystykił uczniów, te przyniesie ona gru­
be niespodzianki. Ofcaże się niechybnie, że nie ję ­
zyk >oI 'ki jest język‘em rodowitym uczniów w cko- 
liCach ' Drzeważaj (Cą ludnością polską.

„Wyjaśnienie ministrryąlne potęguje dodana 
do okólnika rw ags, że jeśli wykładający reugię nic 
*vłada językiem rodowitym uczniów, to wykład od­
bywa b ę w języku rosyjskim, p e n  dodatek sp.ze- 
ciwin się i osadnicze ukazowi tolerancyjnemu, j a ­
ro or wo coiewr, że religia wintu byi wykładac- 
w języku ojczystym uciutów, totem  iamera nauczy­
ciel Dowinicn znać ów język Jeśli ksiądz czy kto­
kolwiek inny nie czyni zadość temu nieodzownemu 
waru_ko? ■*. to, rzecz prosta, należy go zastąpić 
pi zez kogo innego. Zda,e iię, że tuki tylko waio- 
■ek jest możliwy, ale p. ifusso- wyciągnął inny... 
gwoii tryumfowi nacyonalizmu.

„W  memorj ale* dołączonym do ukazu tole­
rancyjnego, znajduje s ę godns uwag# powołs tie się 
na zdanie komitetu ministrów, wyrażone w  r. 1902.

W ątła, nieco przygarbiona poątać w ciska­
ła się teraz w róg, jakby uciec chciała oa sie- 
b : samej, od tego straszliw ego „dzisiaj* na tle 
obrazu na zaw sze minionej chwili.

Flade ręce opuściły opłatek— leżał 0” ędzy 
mmi, jak bezmierny, nieugaszony żal.

O t d lcczego— dlaczego odjechał?
T u, jednym  ciągiem, wspólnie snuć m oż­

na było życie— i w  tom b j ł  sk arb --ich  skarb, 
Każda zm arszczks, łza każaa, od której gasną 
o e zj, odbiłaby się w ich sercu nowr, mocą u 
kochań.

D laczego zm u  a szła z daleka, odrębna, 
w roga im obojgu?

Zabierała naw et czucia tęsknoty i połą­
czeń, zostaw ,: jąc tyiko na dnie pamięci ten od­
cięty jrk b y  obraz: stojącej u okna, igram em
warkocza i blaskiem niezmąconej młodości że­
gnającej odjeżdżającego zawrotnym , upojonym 
pocałunkiem. W  poczuciu dzisu jsze,, świadomej 
w oli jak cień zginęła przeszłość i ona —  znikła 
jak  c.eń

C h w ila— nie stała się!

W ładysław  z.mno patrzył w okno, gdzie 
skrzył/ się gw iazdy.

Zdało mu się że w cisk iją  mu one na 
głow ę c lło o a e  odczucie szronów  zimy-
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WykazujaC konieczność wykładania re i:gi' po szko 
łach w jeżyku rodowitym uczniów, komitet ra.ni- 
strów (jak opiewa protokół): „Zdawał sobie spra­
wę z głębokiego znac enia moralnego tej sprawy 
i w dział rresptaw.edńwość w p o jaw ian iu  ludno­
ści p raw . uer-nia się rei gil w tym kiyku, w któ­
rym pizya rkła się modlić od dziecmsrwt W  prze­
konaniu Lo.i.ittu ministrów’, zakaz wykładania re- 
l.gii w  języku Uozyslym uczniów łatwo moce na- 
biac cecn przi ładowania religijnego, może wy- 
w tlać  mocne rozStrzenie i pr:.es. codzie spokojne­
mu biegowi ż. J a  społecznego'1. 'J'akie b jły  zapa­
trywania komitetu minis'rów w r. 1902.

„Po UtaCh dziesięciu w r 1912, w o b e c  „no­
w e g o  ustroju p ań stw o w ego " ,  wobt-C instytucyi r e ­
p rezentacyjnych, takie p o g lą d y  są u* ażane już za 
n ieo dp o w iadające  żarow ej  polityce. Teraz nikt już 
me m yśli  0 tem, jak  oane zartiądzenie będzie powi 
tane pn ez ludność. Piieeiw nic, moCne rozjątrzenie 
ludności, z w ła sz cz a  „ ia o ro d có w " ,  s łu ż ”  za dowód, 
że owo zarządzenie  posiada CeCbę echt-natyonali-  
s ty czn ą 0.

Suma podatków ziemskich na rzecz gub 
ziemstwa rozkłada s.., na poszczególne pow ia­
ty, jak następuje:

Balcki 
O lbopolsk. 
H ajsyński 
W innicki 
J impolski 
Kamieniecki 
Braclawski 
Mohylowski 
L ’ tyóski 
PłoakirowsLi 
U łzycl i 
Lztyczow ski

260,257 fb  
5 ’ib  .  

14..* 007 ,
i-t 1.566 „ 
I37.b 77 .
135.322  „
120,080 „
110.954 „
10 58 0 1 „
IC2.Ó77 „

^9.^25 „ 
81,292 .

PodGisKie gubermalns zgromadzenie 
zien/skie,

Dzień dziesiąty (20 grudnia).

D zisieisiy  drień obri.d zaznaczył się od  
rzuceniem wniosku wydzia>u ziem sk.cgo w 
spraw ie w ydaw nictw a , czysto* ziem suego ty ­
godnika, pod tytułem: „Pcdolskaja Niediela*.
Referat wydziału głosi o konieczności takiego 
„czysto* ziem skiego orgar u, o jego  zadaniu i 
cytuje w ytyczne punkty progi atru. K osztorys 
w ydaw nictw a w yraża s ę  w tumie ogóluej —  
12 823 rb Prenumerata roczna 3 rb. W ydział 
ziemski, popierając wczoraj wniosek pizyznania 
20 tys zapom ogi „P o lclan in o w i* , rzut wido- 
cznit, że popiera „nie czysto* z'»mi.ką sprawę 
i chciał może poprawić sw ój błąd. W szelako, 
można było z g>‘ ry przewidz.eć upadek w nio­
sku, po w czora‘szem głosowaniu 7.% subsydyum 
„Podolaninow i.“ S:ronnicy „Pcdolam na* obaw nli 
się, aby ziemski organ nie stał s ę  poważną 
kodh ii encyą dla ich partyjnego pism? i n.e 
odebrał iru  zapomogi w roku przyszłym; ir- 
nym sumienie ziemskie nie pozwalało g loso­
w ać za  nowym  wydat kem z z emskiej kasy, z któ­
rej już wczoraj n.epotrzębnie 2 o tys. wy­
rzucono

Słusznie też p. Tokarzew ski-Kai aszcwicz 
zazn ać'y ł, że próżne są dziś debaty o włas- 
nem ziemskiem p śmie, któremu zgromadzenie 
1 czorajizera g-Os waniem za zapom ogą dla 
Podolanina w ypraw iło pogrzeb pici wszej klasy... 
Kom isya do spraw ogólnych, zasadniczo, wnio­
sek w ydiiału  popiera

Radca Juszniewskij zapytuje, co Lędzie 
treści: projel + ?waŁej „Podolskoj Niedziel!*’
Prezes wydziału p A U ksandrcw  odpowiada, ie  
pismo będzie d . w ł o  wiadomości o działalności 
gub. ziems wa, pow iatow ych ziemstw, a takie 
artykuły ekonomicznej tre i-i P. W asilewskij 
przypom ina, że zitm rtw o w ydaje już dziś jedno 
pism o podebnej treści, pod tytułem „Ekoncmi- 
czcskij L istok", który można ro zsztrz jć  i ro z ­
winąć, ale niem ą potrzeby stwarzania nowi go 
pism i. P. M arkiewicz radzi umieszczać w szyst­
kie artykuły dotyczące działalności ziemstw w 
codziernym  „P c d o lim n e * , zamiast je druko­
wać raz na tydzień, u siebie (czytaj: „umacniać 
pozycyę Podolanii a* i D'>: stw arzać mu kon­
ku ren cji*). Pod tem baslera przeszło i g ło so ­
wanie wniosku —  które oczywiście przychylnem  
być nie mogło. W  ten Spo-oc "pro;ek» stw o. 
rz..ma w łi.sa. g ziercuziego oigŁou został osta­
tecznie pogrztbany. Natomiast, na rozszerzę- 
n*e w ydaw anego obecnie przez wydział ziem 
sk. ,Ekonom iczeskaho Listka* przeznaczono 
3000 ru. (w r. bieżącym rubryka ta wynosił* 
1500 v b ) Przyszłość potaże, czy w roku przy- 
sziym  „Ekon. Listok* będzie mniej nudny i 
pusty, niż. jest obecnie; zdaje się jednak, że 
dodane 1500 rb. w icie mu nie pomogą.

Po przyjęciu i budżetu działu drogow ego 
w  sunnę 329 tys. rubli, promieniejący p, Ra- 
kow icz wyŁtąpi* z tuką przemową:

„Panowie! otrzymałem depeszę od p. na 
crelnika guberni), z zawiadomieniem, iż radzie 
zw iązku nacyoi a istów  zezwolono na zbieranie 
składek w calem Państwie, na postawienie w 
Kamieńcu pomnika Cesarzow ej K atarzyny II 
120 łat temu. Podole, dla dobra którego pra­
cujem y obecnie, kraj, co jest jednym z pięk­
nieją :ych brylantów  w k o ro n ę  1 osy jakiego C e­
sarza, został złączony na zawsze z wielką Ro- 
syą, niłą i wielkością G  sarzow tj K atarzyny II. 
Duma nasza narodow a będzie zaspokojona 
w ów czas, kieoy ni koniec lud ujrzy,' na jednym 
z placów giit.ernialnegu miasta P o d o la — <hi 
storycznego Kamieńca, wspaniały pommk, god 
ny Imien. a Cesarzow ej K atarzyny i Jtj czy­
nów . Szczęśliw y iestem, że wiadom ość o ze­
zwoleniu Najwyższem  na zbieranie składek 
przys.la  w cza? : -e sy ’ zgrom adzenia z ie m n e ­
go Proszono moie o postawienie nnioscu, 
abyśm y w yznaczyli 10,000 rb. na pomnik. abv 
w  ten sposób podolskie ziemstw o złożyło 
pierw szy kamień na jego  podw aliny*.

W śród okrzyków „prosimy, prosimy* 
wniosek przechodzi wszystkimi głosami, prócz 
polaków , którzy się od głosowania wstrzymali.

Przed zamknięciem pusiertzenm, zgrom a­
dzenie w yznacza 5,000 rb. jednorazowej za p o ­
mogi w dow ie po dr. Ilartw jgu, zmarłym na 
tyfus pl-nurty w szpitalu frim poiskim  14 b a .  
(o jego  śmierci podawaliśm y wzm iankę w ,D z  
K ij.* R e d .) .  ,

T G radow ski wnosi, aby na budżetową 
stsyę  n;e wnoszono spraw, nie mających zw iąz­
ku z b 'dżetem P. ivl chaiowsl i podaje głów ne 
zarysy projektu regulaminu dla zgromadzeń 
ziemskich i ich komisyi. Ona wnioski przyjęto 
do w iadom ośr

Dzień je den as ty (21 grudni*)
Ostatni dzień sesyi■ wiele mie.se pustych 

O dbyw ają s i c  w ybory, które dają tak e rezul­
taty: N a urząd trzeciego członka wydziału ziem 
skiego —  ubrany zestal p. I. Czetwerikow, 
prezes kamienieckiego T -w n wzajem nego kre­
dytu  (-4-28— 3>i do komisyi rew izyjnej —  pp 
Franciszek Jaroszyński, E iw a rd  Boniecki, Sta 
nisław  Gradowski, E. Eiiat, W . Chorzewskij, 
I. Bolakiejew, N. W asilewskij i I. Noczke.

O gólna cyfia  budżetu m rok ^ 9 i3 iy  
w y n o s 2.043,000 rb. Pt datki ziemskie na rzecz 
g „b . ziem stwa w yniosą 22 48 kcp. od dziesię­
ciny z ie m  1 40,82 kop od 100 rb. wartości 
szacunkowej n e r  uch mości

Po mc wie pożegnalnei p. R akow icza, któ 
ry  podkreśli! z zaaowoieniein, iż spory w cz»- 
3te obrad nie w ychodziły poza granice przy  
rwo’tuści, w których nie potrafiła się utrzymać 

D jtn a, 1 [o  d ;1 c ynnem przemówieniu p. Gi- 
ży-kiego, z? ’ió c tn e ia  do p. Rakow icza, jaao 
p z( w oda ctącegc, o g od '. 3 po poi. zgroma­
dzenie zi na .u ę t i .

T. M

Razeui 1,594,974 rb.

Kronika prowincyonalna.
(Z  pism  i  ud Korespondentów).

—  „Kląska". Z  wielu miejscowości Podola 
donoszą, że sklepy mouopolowe świecą pustkami, 
bo zapasy wódki się wyczerpały, a dostawić jej ze 
Składów, z powodu bezdennego błota '— niepo­
dobna

— Cyrkularz generał-gubarnatora. Gubernial- 
ne i pow! itowe wydziały ziemskie kijowskiej, wo- 
łj ńskiej i po u niskiej gubernii otrzymały cyraulaiz 
generał gubernatora, żądający przysłania wiadomoś­
ci o podziale prtej pomiędzy członkami wydzia­
łów o ilości odbytych kolegialnych posiedzeń i o 
udziale w  nich przedstawicieli władzy.’

— Z11 iw u .śmierć w błocie. W  pob'iżu Ź*vań 
ezyk*, w uizyckim powiecie, na Podolu, przejeź 
dżijący konno przez głębokie błoto włościanin P 
HrynCzewski. spadł z konia i zadusił się w błocie.

— Towarzystwo chmlelarskie W  Lucku od 
byio się zgromadzenie okolicznych Chmiclarzy, na 
którnm postanowiono założenie T  wa chmielarzy 
i zaliczkowo oszczędnościowej kasy przy nlent. No­
we T-wo ma rozciągnąć Swoją działalność na dwa 
powiaiy: w lodziroierski i łucki.

— Ubezpeczenie od gradobicia. Wołyński 
gub wydział ziemski wnrsi na deCyzyę gub. zgro- 
msdzenia projest organizacyi obowiązkowego ubez­
pieczenia od gradobicia. Za podstawę przy topr*.' 
cowaniu projektu były wzięte obserwaCye meteorc • 
logiczne z ostatnich lat piętnastu.

—  Nowe kułko rclnicze. W e wsi Kochanów­
ce (w winnnickim powiecie) i w  Wygnance (w 
braCławskim pow.ec!e) zorganizowały się kółka 
rolnicze.

—  Klub rzemieślników W  Winnicy odbyto 
się 16 grudnia uroczyste otwarcie klubu rzemieśl­
ników

—  Księgarnia ziemska. Humaóskie pow ato 
we ziemstwo otwierr po Nowym Roku księgarnię, 
kióra ma z lopatrywzć ziemskie szaoIyS w pedr^oz 
nisi i ma eryały piśmieLat-

— Klnemrtograf w ziemskich szkółkach. Hu- 
mańskie ziemstwo powiatowe —  zgodnie .zjuchw *- 
łą ostatniego zgromadzenia zie.askiego —  urządza 
ruchomy Kinematograi, który ma demonstrować w 
szkółkach rbrazy pouC7*jącej treśći.

— Nadzwyczajrejzpromadzeme ziemskie ber- 
dyczowskiego powiatu odbędzie'się 14 Stycznia.

Nowe stacye telegraficzne (otwarto w 
dwóch punWaćL Todola: w  m Balirie (w kamie­
nieckim powircie) i we wsi Strstijów c: (w olho- 
poitkira pow'i.ci’:).

— Dwugroszcwa gazeta na prowincyi. Rv- 
JakCya gazety „Jugo-Zapadnyj Kraj0, . wycaodząCej 
w  Winnicy, i* l wyaawać Codzienną gazetkę awu 
groszową pod tytułem „Poślednia Nowoati'. Kto 
znt Jugo Zspadnyj K rsj“, ten popularyzacyi jego 
idei przy pomocy kopiejkowego świstka zł Jodatui 
f akt nie pofzyu.

Zgromadzeni ziemskie powiatu 
kiiowęktego,

W  dals-ym  ciąąu obrad pow iatow e zgro­
madzenie ziemskie zajęło się rozpatrzeniem 
przepisów o dozorze sanitarnym, nad gospo 
darstwami mleczarskietni, zakładami kum ysow y­
mi i poszczególnemu gospodarstwami, zajmują- 
cem. S14 sprzedażą mleka i produktów mle­
czarstwa.

Dyskmsj o w tej sprawie w yw oł: la uwaga 
jednego z radnych (A. Lubińskiego), iż proje­
ktow ane przepisy nie przyniosą najmniejszej 
korzyści dla ludność', a tylko staną się jednym 
w ię:ej ciężarem dla producentów, którzy zmu 
szenf będą żyć w z<cdzie z policyą

Prezes z s rządu ziemskiego p. W . Dem- 
czenko zw raca uwegę, iż wychodząc z takiego 
założenia w sze‘kfe przepisy obowiązujące ru|e 
żałoby uznać za źródło dochodów dla policy:. 
N alery wszakże pam-' ać, iż projekt zreformo­
wania policyi z ło ło a y  już zosiał do rozpatrze­
nia icb prawodawczych i najpóźairj w c ągu
dwóch lat reforma policyi stanie s|ę faktem 
dokonanym. >

Na uwape 'ad u ego  Cytowieza, iż skoń­
czy się na nnwem umundurowaniu, p. Dem-
c te n io  w yjaśnia, iż u rzęln icy  pobCyi otrzyma- 
•ą większe persye, co bezwarunkowo przycią­
gnie na urzędy policyjne inteligentniejsze je ­
dnostki i wpłynie na podniesienie poziomu u- 
m ysłowego cgólu funkeyonaryuszy policyjnyctj. 
Dalej mót ca c świadczą, iz widział w ł ‘sntmi 
oczami fabryki śm ietany w powiecie kijo oskim 
i s’yszi ł o istnieniu fabryk mleka

W  celu okiełznania iego rodzaju f*Lry
kentów bezwarunkowo należy w ydać jakieś 
przepisy obowiązujące, pam ię.sjąc, iż większa 
c ’ ęść produktów, jakiemi trujemy się w  K ijo 
'arie, fabrykow ana jest w powiecie kijowskim.

V7  rezultacie zgromadzenie zatwierdziło 
projekt przepisów obowiązujących w  rrdakcyi 
zarządu ziemskiego, przyczem postanowiło roz­
ciągnąć je rów nież na przekupc"ow nabinłu.

Na skutek prośby kijowskiego centralne 
go  rr'o'*'przystw a pszczelarskiego u przyznanie 
mu jednorazowej zi pomogi na powiększenie 
kapitału obrotowego, usygaow ano na ten cel 
100 rb. Na członków komitetu rudzorczego 
przy początkowej szkole rolniczej w ybiano 
prezesa zitm jtw a W  Dcmczeakę, radnego K ra ­
sowskiego oraz p Kulika, który ofiarował p’ac 
i -fanduoze na założenie wspomnianej ezkoly.

Po a sy g n o w n iu  szeregu zapom óg za u 
trzym ?nii szktfI ziemskich i cerkiewno-parafial­
nych craz straży ogniowych i przyjęciu ofiaro 
w an tgo  ziemstwu przez p. A . Z ip o lsk icgo  
gruntu i lasu, zgrom ad zen i przeszło do rozpa- 
fzep>a projektu k ,sy emerytalnej urzędników 
ziem skih  w gubernii kijowskiej.

To dłuższej dysku sy: projekt zarządu
ziemsk ego został p rzyjęty z pewuemi popraw-

i kami, których ostateczną redakcyę powierzone 
specyalnej komisy i.

Następnie wysłuchano sprawozdania fi­

nansowego powiatowego zarządu ziemskiego za 
czas o(T;i-gc > ty c in ii  do 1 lirtopod.a r. b. oraz 
uchwalono wnioski tegoż zarządu w sprewie 
utworzenia oddziału ogrcdaictw a i sadownictwa 
przy początkowej Szkole rolniczej imienia P. 
S icłypina w M ’rod.iem  . założecia tamże szkół­
ki d rz 'w  owocow ych.

W  sprawie pi zekształcenia ziemskiej szko 
ły feiczcrsko-akuszeryjnej zgrom adzerie przy- 
łączyło s ę do 1 ezolucy. powziętych na ostatnim 
zjeździe prezesów ziemstw powiatowych, w y ­
powiadając się za skasowmmem internatu Psdy 
pendyów w  naturze oraz za zupełnem ;rów n a 
niem w prawach słuchaczek szkoły ze siuchr- 
czami i udzielaniem s-ypendyów pieniężnych.

Co do kwe3tyi opieki ncd podrzutkami 
zgromadzenie wypowiedziało się za pozostawię - 
niem dotychczasow ego systemu, t. j. aby obo­
wiązki te nadal w ykonyw ało iziem stwo guber 
nialur, pon.ew aż w razie przetazania tej fun- 
kcyi poszczególnym  ziemstwom powiatowym , 
miasto K ijów  (stanowiące odrębną powiatową 
jid n o stlę  ziemską), zmuszone będzie opiekować 
się wszystkimi niemal podrzutkami z całej gu 
beraii, przywożonym i zazwyczaj w celu podrzu­
cenia do miasta gnbernialnego.

W  końcu zgromadzenie zm odyfikowało 
zgodaie z nowym i przepisami, plan f nansowy 
wprowadzania powszechnego nauczania, rozkła- 
dajdc budowę sieci szkól ziemskich ^na.Ut 40, 
zamiast 20, jak to Drojektowano pierwotnie, o- 
raz asygnow aio 1,000 rb na gratyfikacye nc 
woroczne dla urzędników powiatowego zarządu 
ziemskiego.

39 reiakeyt.
Nie ponlethaw szy staruń w kierunku dal­

szego rozwoju pisma pod względem  literackim 
i informacyjnym, (szeroko|traktow any dział de­
pesz własnych * korespondencyi z głównych 
ognisk życia, zw łaszcza pcdsW go), uczynimy 
w roku przysziym  wszystko, co jest w naszej 
mocy dla pozyskanie : możliwie szerokiego koła 
w spółpracow ników i • Korespondentów prowin- 
cyonałuycb, aby uczynić „D zienni* K: jowaki* 
wiernem i pełneru odzwicrciadlemem życia kre­
dowego...

I w  roku przyszłym, jak  to zawsze byłe* 
w ciągu ooiegiych Y_ lat siedmiu, na czele naj 
wierniejszych i "najjardziej nam drogich przy 
jaciół :naszogo pis ną, którzy go pracami swe 
mi zaszczycają, mamy praw o postawić czci&o 

dnego profesora A J e k s a n d r a  J a b ł o n o w -  
s k i e g o ,  którego in ię zasłużone, stało się 
poniekąd symbolem uczciwej a twórczej pracy 
polskiej na ̂ kresach. A  z mion now ycb, któ 
rr czytelnik na łamach „Dziennika Kijowski* ■ 
go* spotkś, możemy zanotow ać K^ZlnsirTZ*

Tetin&ler^, Jana Ltinłśńskieflo, Ignacego Dą 
brewskiegd, Tomasza^ZawadyńsKiego, Micha­
ła ffoHsgo, Ignauego Grabowskfngp, Zygmunta 
Kawecuiago i w. m

Rrzypoiiiinać tć hasła, w  ćmię których 
zajętą przed laty  placów kę utrzymać nadał pra­
gniemy, byłoby zbyteczne.' Siedem lat w ytężo­
nej pracy w jedr^m  ni-zruie nny-n k łcu u k u , 
pod wodza stalvch nigdy kompromisami nieoo- 
kalanych zasad i jasno określonych iucsićw  
uwalnfa na r od wunurzeń natury progr am o 
woj— iem bardziej," że 'acruneK któremu hołdo­
waliśmy aofąd i nadal pozostanie kier u ni lem 
naszym wyłącznym .

Na głęboi lem poczuciu jego  praw dy grun­
tuje się nasza w ytrw ałość, z głębo*Iego prze- 
św .rdczenia, iż na jego  podłożu ,: już się w y 
w orzył mocuy łańcuch duchow y, w iążący nas 
z ogółem czytelaików , w ypływ a nasza siła i na­
sza w iara w przyszłość.

K R O N I K A .
K a l e n d a r z y k ,

Dziś 29 (11) Tomasza P 
Jutro 30 (12) Eugeniusza P W

Wr schód Słońca o godz. 8 aa. 3.
2 Chód Słońca o gc Jz. 4 m. 02
Dłngi ś 5 dnia godz. 7 na 57.

K a h n J a n y k  H iatopyczny.
II s t y c z n i a  n .  s t .

Roku 1635. Chmielnicki pod Achmatowem 
przez Stefana Czarnieckiego na głow ę pobity

—  Z Teatru W  sobotę teatr polski w y ­
stawia nieśmiertelną komedyę Fredry „Zemsta 
za mur graniczny* jako widowisko popularne 
Kontuszową komedyę odegrają: pp Dunin- 
R ych ijw ska, Kopczyńska; pp. Rycbłowskr E - 
szyńsli, H istausk , Lechowski, B ojzauow ski 
i mui.

W  niedzielę ukaże się św ietua farsa fran­
cuska „30u dui*, w której nieco może drasty­
czne sy tu acje  podane są wytworni... W yk o ­
nawcami będą: pp. Orleńska, Pancewiczów*.
S:rycfcarsKa, Kopczyńska: pp. Bogusławską
Lechowski, Julicz, Skarżyński, Tatarkiew icz 
i inui.

„B ;tleem “ , które zdobyło srb ie  wielkie 
u z nr. nie zarów no prasy jak  i publiczność' z p o­
wodów niezależnych od dyrekcyi ukaże się w 
dzień now ego roku wieczorem, a nie po po­
łudniu, po cenach zw ykłych, 1 niewątpliwie 
zgromadzi tłumy publiczności, lak to miało 
miejsce na dwóch poprzednich widowiskach

Zapowiedziana zaś n a 'cen  dzień kom edia 
Zapolskiej „Ich czw oror o d egran i zosU n e w 
czwartek przyszłego tygodnia

—  Z K etą k o b h t Zarząd sekcyi miejskiej 
Koła kobiet p o d ’ je do wiadomości, ie  choinka 
w przytułku odbędzie się dnia 30-go grudnia 
t. j. w n iedz.-lę o godz 4-ej po poi. Na tę 
uroczyste kć Zarząd najuprzejmiej zaprasza

wszystkich, ktć 1 11 widok szczęścia m aiycn dzie 
ci może spraw ić przyjemność

Przytułek mieści się przy ul. Obserwator- 
nej Nr 16.

—  0 dojazd do klinik. Na ostatniem p o ­
siedzeniu rady wydziału lekarskiego uniwersy 
tetu zastanaw.ano jię  nad potrzeba urządzenia 
uuc, prow adzących do góry Batyja i zaprowa 
dzenia w tej dzielnicy elektrycznego oświetleni* 
K w estya ta została podniesiona z prw odu u 
kończenia budowy dwóch klinik na górze B a ­
tyja oraz rozpoczęc'a budowy gmacnów dla in­
nych inąiytucyi pomocniczych wydrialu lekar­
skiego (projekt praw : o sprzedaży, obecnej pp 
sesyi prosekto-yum  zastał już wniesiony 
do rady ministrów'.

Po wyczerpującej dyskusyi rada w ydzia­
łow a postanowiła zw rócić sie do zarządu miej­
skiego z prośbą o zaDrukowanie ulic w dziel­
nicy Prctasow ego jaru, urządzenie rjazdu od ul. 
Sowskiej, przeprowadzenie linii tram wajowej do 
wymienionego iaru, oświetlenie ciłe j dzielnicy 
i powiększenie liczby posterunków policyjnych, 
poniei/aż obecnie, zwłaszcza wieczorami, prze­
chodnie narażeni są tam na cżęUe napaście ze 
strony mętów podmiijskich

Z e  swej strony możemy nadmien ć, iż 
przeszkodami d 'a  przeprowadzenia linii tramwa­
jow ej do góry  Batyja były: 1) brak zezwolenia 
adm inistracji trzech cmentarzy, przez ktoje 
musi przejść ow a lima, oraz spór między mia­
stem i towarzystwem  Iramwajowem cc do zy­
sków z nowooudowanych linii. P ierw sza z tych 
przeszkód zostąła już usunięta i przez wszystkie 
cmentarze wytknięto już ulice rzerokości 10 są- 
żr i do nowych klinik. Drugą przeszkodę ió- 
wnież, jak się zdaje, da się ooecnie łatwo usu­
nąć gdyż kw esty* zysków  z eksploatacyi no­
wych linii tram wajowych otrąciła po części da­
w ny sw ój ostry chara*ter wobec zamierzonego 
umćastowiepia w r. 19 15  całego przedsiębior­
stwa tramwajów e’ektryc7nych.

— W sp ran ia  vmh s to w itr ia  tramwą-
Óiy. Zcrząd kijowskiego T ow arzystw a tram wa­

jow ego zawiadom'} w cirodzt rejentalnej pre­
zydenta miasta, iż uchwała rady miejskiej o w y­
kupieniu przedsiębiorstwa tram wajów miejskich 
zostań e rozpatrzona na najbiiżazem ogółnem 
zebraniu akcyonaryuszów T ow arzystw a tram­
wajowego.

—  Mile sąsiedztw o. Antreprener teatru 
ukraińskiego w Domu ludowym św. T ró jcy  M. 
Sadowsk.j zwrócił się do zarządu miejskiego ze 
skaigą na umieszczenie kompanii wojska w sa-

odczytowej . dawnej herbaciarni domu ludo­
wego, przyczem szeregow cy korzystają z jedy­
nego kerytarza, łączącego widownię z kulisami. 
Nader ciężkie powietrze, panujące obeerie w 
tym kuryrarm  i przeciągi pow odow ane ciągłym 
wchodzeniem i wychodzeniem  żołnierzy przy­
prawiło już kilku artyŁtów o chorobę Podobne 
połączenie teatru z koszarami stanow i zdaniem 
antrep rereri poważne naruszenie warunków 
kontraktu, Weber czego prosi on o usunięcie 
wojska l Do mu ludowego.

Nomsn&cya. Na mocy N ajw yższego ze­
zwolenia, prezydent miasta H. D jakow miano­
wany został członkiem tym czasowym  specyalnej 
«omisyi senatu dla rozpoznaw ania spraw  p oli­
tycznych.

—  W y s ta w a  k ijo w s k a . Nc. ostalniem 
posiedzeniu komitetu rrystaw y w ybrana została 
sp ecjalna komisya pod przewodnictwem  kr. M 
Ku/akina. której polecono przeprowadzić rokc 
wania z hr A  Tyszkiew iczem  1 uprosić go 
o pozoatanic na stanowisku prez.s* w ystaw y. 
Po dłuższych pertraktacjach hr. Tyszkiew icz 
cofnął sw ą d ecyzję , zgadzając się pozostać na 
stanowisku prezesa, pod warunkiem usunięcia 
nieporozumień, jakie w ostatnich cżnsacn za ­
szły pouuędcy nim i komitetem.

W yznaczone na dzisiaj posiedzenie komi­
tetu w ystaw y cdi^czone zostało ao dn. 11  sty­
cznia r. p.

Niektóre firmy moskiewskie zw io d ły  się 
do zarzadu kolei M oskiewsko-KijowsifO-W oro- 
m skiej z prośbą o przyśpieszenie w czasie w y­
staw y biep;u pociągów  pom iędzy M dskwą i K i­
jowem lub przynajmniej o zmćrnę rozkładu ja ­
zdy w ter sposób, aby pociągi kom unikacji 
'ezpcśredniej przychodziły do K ijew a z rana, 
gdyż przy obecnym rozkładzie jazdy podróżni 
jadący z M oskwy muszą tracić naprożno cały 
azień.

W  zarządzie w ystaw y otrzymano ofertę 
pewnego inżyniera, który proponuje urządzić 
□a w ystaw ie „paw ilon now ych w ynalazkćw *
W pawilonie tym projektodawca ma zr niar 
w ystaw ić modele i rysunki now ych --rynalai 
ków opatentowanych, lecz dotychczas jeszcze 
nie wykorzystanych. Pow yższa propozycya zo ­
stanie rozpatrzona na najbliższem po. jedzeniu 
zarządu w ystaw y.

Dnia 26 b. m. odbyło iię  pod przew o­
dnictwem p. H. Djako w a posiedzenie w ystaw o­
wej sclccyi samochodóyi. Z  puwoau zam ierzo­
nego przenieś,er a do K ijowa petersbursLej 
w ystaw y samochodów, zaprojektowano pew ne 
zmiany w  regulaminie w ystaw y k; jowaziej. 
O pracow ano rów nież program  oddziału sam o­
chodów. Na wzór w ystaw y petersburskiej 
wszystkie okazy p udzielone zostały na 12 kace- 
goryi. C a się tyczy placu dla oad; iału sam o­
chodów zatrzym ane s.ę na aw óch propozycjach .
1) urządzenia w jsfa w y  na t zw . „Diełowym  
Dworze" i 2) zużyfkow an.a w tym celu dzier­
żawionej przez miasto p o sesji Zdanowicza, po- 
lożonei wprost placu w ystaw ow ego.

SeLcya udała się na miejsce w celu o b ej­
rzenia obu placów lecz ostatecznej dccyzj7' nie 
powzięła, wooec niepewności czy do Elkowa 
zostanie przeniesiona naia w ystaw a petersbur­
ska, ery tylko pew na ,ej część vV kw eslyi tej 
zwrócone się z telegraficznem  zapytaniem  do 
wicekomandora rosyjskiego T ow arzystw a sam o­
chodowego fiigel-adyutanta W . Sw ieczyna, lecz 
odpowiedzi dotychczas nie otrzymano

W  razie gdyby do K ijow a przenies ono 
tyiko czi ść w ystaw y pttersburskiej, oddział sa­
mochodów postanowiono umieścić we fronto­
wym pawilonie w ystaw ow ym .

Echa w y b o r ó r  ao Dumy. W  zw iąz­
ku ze sprawozdaniem komisyi rugów  po- 
seUkich Dumy Państwowej z procedury wyborów 
do Dum y z m. K ijow a, m inistersiwo spraw 
wewnętrznycń zw róciło s.ę do gubernatora : 
p resją  o dostarczenie następujących danych 
1) ile osób, posiadających domy na gruncie 
dzierżawionym, wpisanych zostaio do list w y ­
borców pierwszej Luryś 2) czy uo komisyi 
wyborczej w płynęły j ikiekoiwiek skarbi od 
kupców żydowskich Dierwszej gildyi z powodu 
nie w pisania ich do 1 st w yborczych I 3) .^ y  
były w ypadki odm owy w pisania do list w ybor­
czych synów  i mężów na m jcy cenzusu nie 
'rucbom oiciowego icb Oj-ów, matek lub żon 
4) na :le dni przed wyboram i (18 października) 
zarząd miejski oddal policyi dla doręczenia

zostało doręczonych wyborcom  i-e j curyi i 
k edy zwrócone zostały one do zarządu n^Cj 
skiego; 5) czy były wypsdki usuwania poliryi 
z lokalów wyburczycn na żądanie prezesów 
lub czionJców cyrkułowych komisyi w yborczych 
i powtórnego obsadzania tychże Jokaiów przez 
p o licję  ż rozporządzenia adm inistracji miejsco­
wej; 6) czy komisye wyborcze z wyjątkiem 
łukjanowieckiej i łybedzkiej dokonyw ały spraw ­
dzania plenipotencyć w yoorc-ycii, 7) czy ze 
etrony w yborców  2 ej kuryi były skargi na 
niedopuszczenie ich d j  wybt>rów; 8) czy ze 
strony w yborców  cyrbułu bulwarowego były 
skargi na zbyt późne rozpoczęcie w yborów , 
wskutek czego w du  w yborców  me mogło po­
dać sw ych głosów.

—  Pomnik S zew czen k i. W  edu opraco­
wania w arunków nowego konkursu na projekt 
pomnika T . Szewczenki w yorąua została komi­
sya, do której weszli pp, M Bielaozecrski, L . 
Zf buniew 1 S  Ław rentjew . Konkurs bę­
dzie imienny, t. j. jt.ry pow oła kilku artystów , 
którzy za określone w ynagrodzenie podejmą 
ne opracowania projektów. Autorow ie w y ­
różnionych projektów oprócz w yn-grodzenia 
otrzymują nagrody konkur iowc.

—  N om inacye sta rrzy  radca kijow skie­
go zarządu guberaialnego ks. Żew achow  
został m:anow any starszym urzędrikiem  do 
szczególnych zleceń przy geperał-g” bernaforze 
kijowskim. Radca smoleńskiego zarządu guber- 
nialne^o Nandels: tedt zortał przeniesiony na 
takież stanowisko do Kijow a. Zarządzający 
dońską izbą obrachunkową A łiierow , został 
m ianowany zarządzającym  kijowską izbą obra­
chunkową. Inżynier komunikacyi Staryckij został 
m .anowany pomocnikiem naczelnika kijow skie­
go okręgu komunikacyi'

—  W A u S A  Z „CHULIGAŃSTW EM '. Za- 
n.ąń kijowskiego Towarzystwa samobsziatcenia 
zwróci* sit; do zarządu miejskiego z preśbą o z ł-  
pomogę w ! un ię i,ona rb. At podaniu swem zr- 
rzad zwraca uwagę aa zairważaiący wzrost t. zw.

Chuliga islwa“ w m.astacb i wsiach, Kwestyą tą 
zajete sa obecnie zgromndzeuia ziemskie i rady 
miejskie, a wkróiee rozpatrywać ją bedzie Duma 
Państwowa Za ntjlep*zy śróuek walki z puwyź 
szem złem Towr.rzystwo uważa rozpowszechnianie 
oświaty wśród ciemnych mas ludnt t l  i w razie 
otrzynianra żadauej zapomogi zamieiza rpzizer-yć 
Sv?ą uziafalarść, zwłaszcza w odleglejszych dziel­
nicach aiasta, które są obecnie cgniskar i „CtiuL- 
gaństwa".

—  O FIARA NIEOSTROŻNOŚCI. W e wsi 
W ielka Bugajewka w  ,>ow ra w sk im  miał miejsce 
trag.czny w p- dek z A. Matii-szenką. Ten ostatni 
przjjechał z Kijjw a, gdzie służył wraz ; z mą, na 
wieś'na świętz Urządzona hu.-ink ;, podczas któ­
rej uczestnicy takowej podchmielili Jobie porząd­
nie. A. Matiuszenko zaC2ąt po pijoner .u st rzelać z 
rewolweru, a nistępnte oadał gc »-ówniei pijanemu 
GurinienCe. Gurinienko, wystrzeliwszy, traiił Ma- 
tiuszeułę w żołądek Matiuszenkę ciężko rannegr 
odwieziono do szpitala robrtnięzego w  Kijowie i 
tutzj ranny zmarł na drugi dzień.

—  POŻAR. Onegdą, z przyczyny niewiadc 
mej wszCiął s:e pożar w drewnianym domu przy 
u.. BorszCiejowakiei Nr 95. Ogień stłumiła ochr 
taiCza straż ogniowa.

— N IESZCZĘŚLIW Y W YPAD EK. Onegdaj 
w pieki ifcńi Śzedla przy K-eSzCr»tyku Nr <.8 '■oDo*- 
nik T. Szpiniev,- spad1 ze znacznej wysokości i, u- 
leg ' Ciężkiemu potłuczeniu. W  ksrutCe Pogotowia 
oawieziona go do szpitala Aleksandrowskiego.

— W  C rRKU, Onegdaj w ćyrhu 1 hia z 
małp, rozz!ościwszv się, ugryzła w nogę niejakiego 
S. MatwiejCzuka. Wezwane Pogotowie opatrzyło 
poszkodowanego.

— NAFAD. Oaegdrj wieczorem w zcnłku 
Pokrowsk'm kilku chuliganów di,konało napadu na 
niejakiego Śuchtwa. N t woianie o p - oC S. nad­
biegł stójkowy, który aresztował jednego z napa 
siników—N. Krbickj.igo; pozostał* umknęli.

—  STRZELANIN A NA U L I C Y .  Na uiićy 
Dymitrowskiej are«iztow»uo N. Klimunk^, jóry za­
baw.ał Się strzelaniem z Roweru Ok: 110 się, iż 
flower zostił skradziony w  Skiepie broni Zgortair 
go przy ul. Aleksandrowskiej Nr 42.

—  ZAM ACH Y SAMOBĆ/CZE W  domu 
Nr. 29 przy ul Siepanowsklej usiłował odebrać So­
bie życ;e stolarz Enilian P

Przy u,. W . Vi isylkowśkiej Nr. 113 zażył w 
Celu s. .aot ójczym amori ku Dymitr B.

W  obu w yp adkaC b  pomocy lekarskiej udzie­
liło Pogotowie.

—  KRADZIEŻE. Onegdaj w kościele w j 
Ciągnięto P. C.aczkowskiemu z kieszeni portmone 
kę z pieniędzmi.

W  Cyrku Krutikpwa aresztowano złodzieja 
kieszonkowego M. Neliepcwa, który ulfłowal okraść 
A. Leonowa.

W  pokojach umehlowanyuh przy ul Teatral­
nej Nr. 1 okradciono na 243 rb. I. Bryaina.

Biuletyn kijowskie] stacyi meteorologicznej.

Dela 28 grudnia 1912 r (10 1 yCznia 1913 r,l.

T en p . pow. wed1. Cels.
3 ardmcir przy O w mm.
Stop, wilgotności w  proc.
Kier. i szybL. wiatru (w m. n.)
Chmur. wedł. 10 stopi. ><yit 
Ilość: opndów w mu

od g. 9 wieCi 
do g. 9 ej ’ rleCa

Najw, temper, powietrza w ciągu doby . — 1,6
Najni7SŁa , . . . . — 4,5
Pi ^eciętna temper pow. w Cb.ju dooy . —2,9
Wielol. przed. temp. pow w ciągu aohy . — 5,6

O góln y stan pogody w R osyi europej­
skiej z r i na na podstaw ie telegramu głów nego 
O osew ato ryu m  .izycznego:

Op idy uutowano miejscan i v  ćeiitrum, na 
wschndzie i na prłuduiowym —.chodzie RoSyi Eu 
ropeiakiej. Teumeraiuia wyższa od normalnej w 
Całej Rosvi.

Pogoda- pi ze im dywan? na d 29 g—i dnia: nie­
wielkie mroiy w Całej Rosy', opady miej .£< D?i w 
pasie puiuda.cwyru i na północnym wschodzie R o ­
syi Europejskiej.

« 7 g- 1 i  9
a rana p o  poł. wiecz.

-3 .0 — 1.7 — 4.°
754*5 754,7 75M

93 89
PłuY/i W PłnW , w ,

IO 10 IO
0 3 0,0 0,0

Z TEATRU I SU7YK1.

Teatr pulslń w Ogniwie
.Betleem -poLkie" L, Rydla.

Każdy, kt<~ miewał styczność z naszym  
ludem wieśniaczym, nieraz spostrzegał, jak  lud 
ten. w prostocie swej » ia ry, Skwapliwie p olo­
nizuje św .at nadziemski, widzi i na  tamtym 
ś r ic c ie  dalszy ciąg w iżśnego, ziemskiego by to ­
wania, z zacnow aniem  um iłowanych na  tym 
padole form i zwyczajów

R ydel, na podstaw ie takich p i,ć, począł 
budowsć swe „Bttleem *, ale jednocześnie się­
gnął głębiej, bo i do historyi i do w spółeie- 
snych praw no-pohtjcznych warunków , w jakich 
nasz naród dziś się znajuujt

I, kiedy tradycyjne jascika, dla powodów 
n i e z t l e ż n y c h  zanikają, R ydel tw orzy no 
we, gdzie płodom fantazyi ludowej nadaje for­
my poetyckie a narodowe ukochania, uumy, 
bólp i nadzieje ubiera w szaty p o ezji ludowej 
i to wszystko wic,że w jeduą poetycką całość 

N .e bedę się rozwodził nad korowodem 
adresatom w ezw ania imienne, ile takow ych m e I eon, oorazów 1 postaci, jakie, trzym ając się
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ściśle form jasełkow ych, autor w lwem „B e ­
tkom * roztacza, a to z powodu, iż sam utwór 
jest ta z prosty i zrozumiały, a jego  rodzime 
piękno t?'t żyw o przem awia do duszy, 2e ko 
men tarze są tu zgoła zbyteczne.

D la tychże przyczyn pominę rozbiór sz.ze- 
g ó !ów  w ykonania om awianego utworu. Braki 
w wykonaniu by<y, ale przeważnie takie, jazie 
są nieuniknione y  każdej premierze, zwh azcza 
takiej, gdzie w ielka ilość osób występuje. W ie ­
le z tych brakófk było wynikiem  siio m n cj li­
czby percontlu naszej sceny, aie niepodobna 
nie przyznać, że całość była widocznym  rezul­
tatem starannej pracy i widz otrzym yw ał n ie­
zmiernie dodatnie, a w baidzo wielu szczegó­
łach poduiode wrażenie.

Publiczność oceniła starania artystów , 
dai .nC c i  rz^jlstymi oklaskami, a dyrektorowi 
R y c n c  wskiemu ow acyjnie dziękowała za w y 
stawienie aBetIeema.

Fow tórzenie tego utworu w e czwartek na 
przed itawieziu popularnem odbyto się przy 
wyprzedanej sal.

Sądzę, ic  równ eż zbyteczna jest utru­
dzanie czytelnikó przez oiLawianie wartości 
wyboru-/ tragifarsy Zapol »kiej p t. .M oralność 
Puni D ultkir *. T a .m oraln.-ść*, jak i osoba 
„u um y D ulakie/ w raz z otoczeniem i całym 
aglomeratem nierozłącznych pojęć, rozumianych 
pod ogóicem  m.anem d u l s z c z y z n y  i k o l  
t u ń s t w a ,  zbyt jest popuiarną

Zaznaczę więc, że w ykocen ie tego utwo- 
ra  kom ediow ego na naszej scenie, naw et przy 
(  wównaniu z wykonaniem  na pierwszorzędnych 
scenach atołecznycb, było na ogol w ysoce po­
praw ne i no- tło cechy artyzmu

M ama Dulska p. Kopczyńskiej b y a  utrzy­
mana w  tom * właściwym , bez szarży i przesa­
dy. Tedyrem uchyleniom się od drogi artysty­
cznej było niefortunne poddanie aię wraz z p. 
O rleńs-ą napadów , śmiechu zn enacka w akcie 
I*w scenie przymierzania kapelusza.

P. Tatarkiew icz rolę Zbyszka traktowy) 
naturalnie, a postacie dw ojga dziewcząt (Hesl 
i Meli) różnych temp ramentem i charakterem 
-Oalazły bardzo dobre interpretatorki w 030- 
b u h  pani Dunin i panny G zy’ewskiej. P  O r­
le. ńaka w roii Juli*1 .ewiczowej, odJzieln e ~ zię 
ta, Dyla b. dobrą, ale porównując ten występ 
a rtjstk i z poprzednimi, muszę skonstatować 
j iwne pow tarzarre jednych i tych s-  mych etek 
tów . K łótnia Juliasiewiczowej z Dulską byt., 
prow adzona ścić e według szablonu sceny de- 
■łu kow ania R adw ana z .G r y  Serc*. Ten 
fakt i inne drobne momenty są dowodem, że 
artystce grozi maniera.

W yborną Hanką tak w momentach cha 
rakterystfcznych, jak 1 dram atycznych była p. 
Panc* siczow e.

I epizod Tadrachow ej w osobie p. S try ­
chu r ski ej znalazi utalentowaną wykonaw czynię, 
a  drugi w dzięczny epizod .Lokatorki* odegra­
n y  był udatnu i ze amakiem przez p. Niemi- 
r y t  z.

uicznie zgrom adzona publiczność nie szczę­
dziła dow odów  uznania wykonawcom .

T. M. S.

gprz Tsczerew  kup>r; klicuał Panlelrjewski Z  Per- 
ezyk, kupiec; Leon Mełasred, kupiec

Gro^d-llÓtel H&pwrial. ?p Stełan SkaCzyński, 
obywatel; Grzegorz Heiman, tupiec; M. P.nkUsuin 
kupiec; B. Zimmerman, adwowat; J Gu>msin, oby 
w* tel S. Linków obywatel; Mi t__j- Brandt is, k i- 
oiec, > n faworsk', nauczyciel; rakób W ołoi, kupiec; 
B Bab ek), apt ; Grzegorz Kan./> ir, kupiec

Hot*i Hofsya: pp. Hc.iryk Bekti rski; F. Kar 
p< w cz; K Czarnęjćkf, cbywatet; L. lanobscm; L. 
Alfiorow; Teodor f.em iikow ; L, Wróblewski; A. 
Drof.nskr W rctnw Ncjstewski z Koz)atVna; Tomasz 
Mrozow iki, obywitel, z pow, owruck:e ; :; Jan Flag, 
rejem; Jan Kiriejenko, irżyniei; A Własienko; Mar- 
c n^Brabec inżynier, Pictr Własienko; F. KoL- 
miejc.

Hotel Draga: pp  M:chał Ra<**szewicz ; Sa­
ratowa; M. Ljecnanowicz; W. Kowaienko; P. Uiski 
z p. rade a . E. C*eczel 1 Żytomierza: A . I.iunik; 
K Oreszkiewićz; P. Szczerbinlenko.

V  Administraćyi .Dziennita Kijowskiego*
złożyli:

Na choinkę przj Kole kobiet: pp. Józefa Złe 
liń9ka s rb , K u  Krynicki a tb.

Na ubogich, do uznania Administracji .Dzień. 
Kij p Rota sic  w :y z Borbucb, zamiast wianka 
na grób ś. p. d ra Edwarda Maryańskiego 10 rb 

Na wpisy do uznania Tow Dobr: pp. łanina 
i Cypryan Krzyżanowscy, zamiast wizyt i powinszo 
wań świąt i noworoczn. ę rb.

Na choinkę przy Tow. Dobr.: p. Kulikow­
ska 5 rb.

ha n dzę wyjątkową, do uznania Tow Dobr: 
p. Kr u* ci oka 5 rti

Na T-wo lolsk kolonii letnich: p. Sf-Łiaław 
Berger 2 rb

Na Tow. Dobroczynności pp Kazimierzosfwo 
Stankiewiczowie, zara tu  wizy i powinszowań na 
woroozrych 3 rb.

iSprostoicanit: W PS- 343 „Dziennika Kijow­
skiego" w d2iale ofiar na kosc>Ół św Vt kołaja na 
zwi ko pp P^wa^kich błędnie wydrnkowono Fa- 
w clscy— Co niniejsze m prostujemy.

PRZYJECHALI DO KIJOWA:
B oi tl  ContiAtr~tal: pp. V von Lerche, -twia- 

ter; Aleksander Lep oszkin; Romano w s-Faszer, 
1 "jatki Ferdynand Aram rwjcz a gub wołj ńsklej; 
Jerzy v  dtrsdcrf. obywatel; jakób Rab‘nowicz, ku- 
L»ree Kona anty Strun easki. adw -.at przysięgły; 
Ka*arzyra Pbt oow* Włodzimierz Łardyrieu; P. 
S bębnowa; W iktor Wiszniewski, udw-oka* przyślę 
gły; Kona nty Petre inżynier; Andrzej Źui ciewski, 
obywatel, r Lipowca; Wilhelm Brandt, kupiec; A  
?ietr is :ews k* z Białej Cerkw': Heicna Piotraszew 
ska z B alej Cerkwi; W iara Marazli.

G ra n i- fłd tek  pp Ferdynand Oswald z zagr i- 
jiC”  Aleksander Tgna.ow, kupiec; T  Sandżarow; 
Jan Bnłęrkow; Jin na Wronowska z Odesy Kazi- 
mferz Sas 5 i. ki z TyfiiSu; A  eksander Diusrar; 
Marya Podlewska z Kowla; Antoni Baranowski 
z  Uszycy Henryk Baranowski z U s.ycy

Hotel E n  litage pp Marya M»*łowi, obywa 
tel; bdikoisj Wiszniewskij, inspeator giinn: Eyua.Jtn 
Towitoles m arst*łe : 9zlachty; S.rgiusz Czerny- 
. :w obywitel; Marcin Kłunukowski z Radomia; 
M Morrmy, leLzrz.

R o t t i  H la iv n iu ka :  pp Mikołaj Nagołkin, rz. 
*. tt Mateusz Makarów, r. St; KonStin'y Bieleńk j, 
dyrektor siTiaazjuai T_rzy Zatwoenicki, r. s* Dy- 
i Itr MiCnsjłowski; N. MoiSiejenso, czł, w> sądu 
okręgowego; W  S maków; Aleksander Miśków, 
Marya Marowska, D, Legenzuwict; Ac om Swią- 
ter’ , ob. nicm , * Żyoraierzu; Leon Dornantki 
z  Meskwy; EKinitr Rapoport, jdw . przyy

H otel univerm n  po. Aleksander Maksimów; 
Gnstaw Beritdn, rejent, z Rżyszczowa, Aleksander 
Kranc z f. wcł.

P alcut Hdtel: pp Ukób 8 ’uckin, kupiec; Józef 
Rabinuwicz kupiec; R. P:a-in M. Rojztnberg, kup; 
}. Sandomirski, kupiec; Pa eł M. szdowicz, upiec; 
lakóu Sztjntol, ■ dtni. J. Kr-fstein, kupiec; Jan Po 
ioiaki, oby w. tel, z pow mu ikiego; S ‘ai i»).aw Oku- 
‘ tez, obywi te' z gub kowfełiśkiej; B. Halperson, 
k u p k '; Joz :f Gurwicz. kupiec; P. Nawrocki, ib y  
watel; Zofia Boizcimm; P geniusz Iwunow: Grze

T e l e g r a m y .

Od hc espondentćw włamyeh i Aęt joy t Ps- 
tersbursitie).

Waradn am b asadorów

Lond"n (AP). Odbyła się narada amba­
sadorów n .e lk c h  mocarstw.

R okow ania tu reck o  bułgarskie.

K on stantyn op ol (AE1). W edług pogłosek 
w C za.złazy  miało miejsce spotkanie Nszima- 
b z jz y  i Nuradungiana z generałem bułgarskim 
Saw ow em .

Spotkanie odbyło się w w agonie mini­
strów  tureckicu i trwało około dwóch godzin.

Po powrocie do Konstantynopola mini­
strow ie odwiedzili Kiamila baszę.

Spotknmu p.zypiay „a n e  jest wielkie zna­
czenie. •

Sofia (AP). Podczas spotkania N zima- 
barzy i Nuradung.ana z generałem Saw ów em  
ministrowie tureccy prosili o pozwolenie zao­
patrzenia A d ryą n o p ila  w prow iant S  w rw  
odpowiedział, iż kwi styę tę rozstizygn ie proto­
kół o rozejmie

Następnie turcy poruszyli soraw ę Adrya- 
nopolf W  odpowi dzi na te S aw ó w  oznuj- 
mił. i i  kw estya ta podlega kompetencyi konie- 
rcncyi londyńskiej.

n im c n stracya  am b asadorów .

K o n stan tyn o p o l (AP), ^ c d tu g  pogłesek 
ambasadorowie w itlk ich  n o c . r s t r  w ystąpią 
dziś z remonsti acyą i poradzą Porcie, aby w 
d?'?zym  ciągu prowadziłr rokow ania pokojowe

Eem onstracya będzie utrzym ana w tonie 
przyjaznym.

K or.feren cyc p okojow a

L m d yn  (AP) Sprzym i *rzćńzy są tego 
zdania, żc Rćazyd-basza, kolejny prezeu nastę­
pnego poajrdzem a kor fezencyi, powinien w e­
zw ać delegatów  n* pcsiedzcn.e, jeżeli Turcya 
zmi n ił' awe warunki. Sprzym ierzeńcy nie ma­
ją  zamiaru czynić pierw szego kroku Bułgarzy 
oświadczają, ze żadne ustępstwa ekonomiczne 
ze strony T u rcyi i ulgi cłowe nie zniewolą 
ich do v  yrzeczenia się Adryanopols

Londyn (AP). Posiedzenie konierencyi 
am basadorów trwałe około 2 godzin Następne 
posiedzenie odbędz e się w poniedziałek. M >ili- 
we jeat. ie  podczas przerwy ambasadorowie 
w Konstantynopolu wręczą Porcie nótę, dora­
dzając uległość żądaniom przymierzeńcó*

PcU tyka Rumunii.

Londyn (AP). „ lim e s /  donosi, jakoby 
Rumunia gotuje się do niezw .ocznego zajęcia

żądanego |>rz« aię tery tory u aa bułgarskiego. 
Z powodu tej trwoónej wiadomości Jonedsu 
powiedział przedstawicielowi agencyi Reutera, 
iź prowadzi rokow ania z D uiewem i oży.zioną 
wymianę zdań z Pukaresz em.

Ku.U t.ant/nopcl (AF.) Kola rządowe przy­
pisują wielkie zdarzenie przybyciu bylejyo ru­
muńskiego ministra w ojny Fil peaku, pri f. Mi 
cbala Saatesku i redaktora gazety bukarerzteń 
skiej .E^aka* K asski.

U la n i e  2. sług C zerw on ego K rzy ta .

S ltjp lje  (a P). Na cześć cudzoziemskich 
oddzisló w Czerw onego K rzyża, pracujących na 
serbskim terenie w ejn y, u  klubie oiicerakim
odbył się bankiet. Królew icz następca tronu 
w imieniu arm11 wyraził oddziałom wdzięczncść 
za ofiarną pracę.

Zaprzeczenie.
Suf.& ;AP). Bułgarska ageneya telegra­

ficzna ośw iadczt, że doniesienie z K onstanty­
nopola o rta-c:u na czatalćżyjrki :h pozycyacb
przednich nie j:a t  zgodne z prawdą.

Z Pereyl.

T ab rys (AP). W  nocie urzędowej, skiero­
wanej dc rosyjskiego konsulatu generalnego, 
Szudża ud-Douleh oznajmił, iż rezygnuje ze sw e­
go stanow uka. D o tego kro j  zmu iza go abso­
lutny brak poparcia, oraz niemożliwa sytuacya 
polityczna na prow incyi, jaka się w ytw orzyła 
dzięki ubocznym w rływ om .

T a b rys  (AP). Mitozki«ócy Ardebilu i Soudt- 
bulaku złożyli oetycye w sprawie zmiany gabi­
netu bachtiarskiegr; szczególniej w ypow iadają 
s “ przeciwko btchtiarom  plemiona koczownicze.

B aidytyzm  w  Stanach Zjedioczonytli.

Chicago (AP) W  mieście od niejakiego 
czasu gi 1 suje banda rpryszków-autom obilistów, 

^Jrtórzy ^ łtćiągu Ostatniego miesiąca do -ouwli ńa 
ulicach przeszło 100 zucnw ałyct napa 5”  Lu­
dność ogarnęła paniką. W  celu uspokojenia ta­
kowej 12 uzbrojonych agentów  policyjnych jeź­
dzi sta<e po ulicach miasta.

Z Egiptu.
K air (AP). R ozpoczęły się tokow ania •  

oddanie Egiptow i K aw ały  i w a r y  T szor.

Francuzi w  Maroku.

Paryż (AP). Kolum na francuska na po­
łudnie od M agadaru rozproszyła tubylcó” ', któ­
rych straty wynoszą 5 o zabitych. Pc s ronię 
francuzów 12 zabitych i_60 rannych.

Pogłoski o dym uyl Moltkegc

Berlin (APL A geneya W olffi. zaprzecza 
podanej przez jedno z pism wiec-ornych wia- 
d om cś.i o przewid7 wanei d ym isji naczelnika 
sztib u  geniralnęgo ron-Moltke

Z p u rJ łm rtu  nljm ieckiego.

3erliń (AP). W parlamencie przędstawi* 
ciel m miaterstwa c fw ia iy  oświadczył, że kwc- 
stya dopuszczenia cudzoziemców do niemiec­
kich w jż iz y c h  zakładów  naukoirych p idlega 
kompetencyi ksżaego z .iązki jjrństw ow ego r  
szczególar śc>; ogólnopoństw o^e uregulow anie 
lej kwevtyi uie jest zamierzane.

N sdużycia.

C zarn iow ce (AP) Z  powodu a jiiono- 
w ych n a ću fyć  w rublach ksssch rcifeisenow- 
akich aresztowano dyrektora selańskiej kasy, 
Kohuta.

S iw ed zł n i  w ł a ta r io  kijow skiej

Sztokholm (AP). 30 firm szwedzkich 
oć.riaoczy „  się z zam iaru  w zięcia udz:atu w 
./ystawie kijowa r ic

Pogłosk*

P etersb u rg  (Wl.). W  kołact dobrze po­
informowanymi znpesm iają, iż naczelnik mineta 
O atsy , Sosnow skij, m ianowany zostai ie wice­
ministrem spraw wewnętrznych na n .lejsce 
Charuzini

Petersburg \Wk). W edług pngłosel, mi- 
niater apraw wewnętrznych Mr laków odw ie­
dził Rodziankę i w zyw ał do siebie byiepo niż- 
gorodzEitgo gubernatora posłi Chw ostoi/e, co 
jednek nie ma związku z nowem i aomina- 
eyami

Z sen&tu.

m on^ehl ie 
na czele

z ministrem tp raw  zsg: a^icznych

że przywicziu-
mir skiego cbo-

Cholera.

O dess (AP) Stwierdzono 
na dn. grudnia do szpitaia 
rą zasłabła na cb Erę.

Jubileusz Tagancewa.

Petersburg (Wl.). ,R .c c z J umieściła z 
powodu 2c-lecia pracy członka karnego kasa­
cyjnego departamentu senatu, posła do R ad y 
Państwa T c g m c e w a  ooizern y aitykuł, w któ­
rym wraeebstronnie rozpatruje działalność T a- 
gancer-a, zaznam ając, że nikt z ministrów nie 
nadesłał jub-lato *ri telegramu gratulacyjnego, 
chociaż połowa gabinetu składa się z jego 
uczni.

N ow i p o sło w ie  do Rady F ań stw a.

P dtersbU ię (W 1.). aRiecz* donosi, że w 
kołach biurokratycznych budzą s-i;lkie zainte­
resowanie nowe nominacy- na posłów do R c- 
i y  Państwa, chociaż poacDno K o kot.cew  jjęst 
pizećiw ny znacznym  zmianom, poniew aż pra­
w icow cy zw ykle wszczynali kampanię p rzecin ­
ko gabinetow i.

P rzyjazd  m inistra bułgarskiego.

P ater tburg (AF). Przybył bułgarski mi­
nister finansów, T o d o ron

G is łd y  s a g r a s i t z n * .

Dali 28 ( t  gn dnla i f i a  f. 

er la. W jy ta t-  ar Psiartbi rg ep. 21615
k.-.f 2-6 10

K a rt *ek*l»vry aa PelerSbarą ss> śa i — -
♦ W i y sży ć zk i i f o j  t .  i i

.pz‘ itw aw a 1I94 t  i •
R sl|J  £11. ktedyn. o* »S. ,

m pryw ata*
UśpaN hienie słabsze.

^arył.— t f / y ż i j  u r a n u  -ari.
C aa. sajałżt** , .
Cai>a sajw y szu ,
4*/ ract ąsuiuw n  1094 r. i i
4»/••/* aażydrtca 1404  ............................

g*/| paśyeika rosyjska 1906 1.
Oylkanta prywatne. ,
UspcSotienic stałe 

WSiśys.-^l"* patyczka ralyjska [906 f.
4k'»QA p ity-u ka  r t f / u t i  iqog r 
Usposobienie spokojne lecz słabsze. 

ż a i l i n ) i s . - i ' ' ,  rasy?tka 190* 1
4*/i,/i patytzka ratyjtka ipoa. 

Wlaśań.-L-5 t  pjżySzka lofyjaka tjok ».

ICO 10

93 00 
215 -jo

4’ Ir

265 00 
267 00

102 37 
104 40 

4*

I031;4
101

IOJ 40

P etersburg (Wł«). enat rozpłtrzy] 37 
skarg z powodu zam ykania towarzystw i od­
m ow y ich zsregestrowanwa 11 skarg uw zgł-d- 
mom ; pozostałe uchylono. Ze  skarg polskich 
nie uwzględniono am  jednej.

Pos8l«i;wi non golskifr 

Petersburg (AP) Przybyło tu poselstwo

7. osłalr-ei chwili.
Od Kor&rpcndgmóto Władnych i Agency Pt* 

Uroi »jrck ej).

Zdostrzenio  sy tu a cy i

W iedeń (V7!.). Y7czorpj koła poiniormo- 
wone stwierdriły poważne zaostrzenie sytuaryl, 
z powodu nieprzejednanej postaw y T u rcyi w 
sprawie A dryanopola Istnieje jednak pewna 
aadzi^ja przeszkodzenia popoerieniu ak :y i w o­
jennej przez m ocarstwa, które niezwłocznie za­
mierzają przesl ić Porcie zbiorow ą notę. P rzy­
puszczają, iż  P o ita  ustąpi wobec żąt >nif» mo­
carstw.

PN orddeulłtbe AUgemeine Z e,tu rg* piszt, 
że Porta jest przekonana, że w razie dalszego 
jej oporu R osya zaniecha uwej neutralności.

WiedhA (W ł). W okólniku, przesłanym 
przez Portę d legatom  tureck.m, mc nie po 
wiedziano w s ir a w is  Adryanopola. D elegaci 
mają wyiechać z Londynu w końcu tygodnia.

l in d y it  iW ł.). Przew aża tutaj pcgląd pe­
sym istyczny na ayturcyę.

St<fnońi3ko Turcy!.

P aryż (W ł.) Am basador turzcki onegdaj 
po południu odbvł dłuższą konfertneye z Poin- 
caie 'm  i oświadczy! temu ostatniemu, że Tur- 
cya w sprawie Adryanopola nie ustąpi, nawet 
gdyby tego zażadały mocarstwa.

Takt.ykn B ułgaryf ]
W iedeń (W ł)  aAl!gem  2 tg* donosi, że 

w razie wznowienia w ojny bułgarzy zdecydo­
w ani są n'e atakować na unii czataldżyjsairj i 
pozostawić ofenzy wę t jrkom.

O k ru cień stw a  g rek ó w .

R iyin  (W .). .C o rriere  della Bera* dono­
si, że w o jik c  'reckie dokonyw a w  A lbanii o* 
kropnycb rzezi rannych i starców  i 1 um ordo­
wało kobiety i dzieci, których ogołocone trupy

rzucano psom. T ak  samo postępują buigarzy 
w Dedeagaczu.

W rzenie w  armii tureckiej.

Wiedeń |W b). ,SQ isIavIsche C -ntspoń- 
denz* donosi, ze w arm i tureckiej wźm aga a ę  
ruch rew olucyjny. W ojsko dom aga się, ażeby 
suitan staaąl na czele armii O  o aa i aj ą aię re- 
woJucyi w ojskow ej w Konstantynopolu. O fice­
row ie wojsk pod Czatafiiża, niezadowoleń., z 
bezczynności b. w ezyra H .kkiego  baszy, urzą­
dzili tajne zebranie vojsEow e.

P rzyg o to w an ie  kum -trii

,W ieJen ( W i). Osoba, zajmująca rrysokit 
stanowisko, otrzymała infort acye, że Rumunia 
się 2bro: i w obec doskonałej o rgan izacji może 
w ystaw ić w ciągu 3 dni 300,000 ro jsla , za ' 
w ciągu daloZjch 5 dni jeozcze 200,000

Londyn (W ł). Do aT<meau* donoszą z 
Bukareaztu, że Rumunin postanow iła niezw łocz­
nie obsadzić t^rytoryjm  bułgarskie, żądane ja ­
ko rekompensata za neutralność. Rząd rum uń­
ski zdecydow any ject na użycie środków naj- 
energ czniej izycł

Pouróź ministra bułgarskiego.

B ud apeszt (W).). W ielki bank otrzymał 
iadomc ć z Sofii, że celem yjazdu ministra 

spraw zegranicznych T cd orow a do P eterśb arja  
jest w yjednat ie przyzw olenia Rosj-5 na ew en­
tualne z ż ę c ie  przez B algaryę Konstantynopolu. 
Bulgarya w takim razie ofiarowuje R osyi prze­
jazd przez Dardaneie.

S t r d y  bułgprów

Sofia. (Wł.). B jlg a rzy  stracili w 
15,000 zabitych i 35,000 rannycb.

wojłuh

W  sp ra w ie  u n iw e rcy le tu  iw o w s k le g c

K raków  (Wt.). Na posiedzeniu senatu 
unia eraytem uchwalono rezolucję, iż renat so­
lidaryzuje aię z lwow ikim senatem i oświadcza 
przeciwko utrakwizacj uniwersyt :t * lw o w ­
skiego.

W iedeń (AP). Najbliższa konfereccya m.'- 
n. ;tra oświaty z p n ^ -stu a icie la iri polaków i 
rusinów w sprawie uniweraytetu ruskiego od­
będzie się d. 19 stycznia n. s.

stosunki polsko-ruskie-
W iedeń (Wł.). „ReichspOst* zam ieszcza 

rozmowę korespondenta kraT o rsk iego  z miaro­
dajnym przywódcą stronnictwa pc litycznego, 
który przewiduje pom yślny w y rik  rokowań 
polsko-ruskich oraz normalną s e s je  sejm ow i,

W yb ory  w  S w lę .iu

Berlin (Wł.). K .n-iydat polaki J a ^ o rą li, 
Który z pow oau nadużyć wyborczych pow tór­
nie przrpadł tz S w ;ęci j- przesiał kom isarzow i 
rządowemu list z oświadczeniem,, iż według cy- 
: kus/i w parlam encie. o tya? wyDor ct w ybrany 
ie*t dn. 13 grudnia większ śiis parlamentu i 
mandat przyjmuje, przyczem  nadmienia, że za ­
równo przedstawiciel rządu \tk. 1 posłowie 
stronnictw uznał na rozpraw ach, iż je s t  c a  o- 
brany legaln:e posłem, w brew  mającemu przr 
w agę liczbową Halem owi. ■ -

W czon  j Jaworski zgibsil się', d *  b Hra 
parlamentu, w o te c  czego rząd i perUmeur bi ­
dą zmuazone zajęć ponownie s aaoniokc w 
spra*vie w yborów  w S w ię .iu.

B J I D E S t  D  S E .

Lista ofiar złożonych, zamiast składan po*Ir izo\,an 
I wizyt świątecznych i noaoroccnyt.il na rzeer 

zssławsklego Rzymsko Katolickiego Towarzystwa 
Dobroczynności.

Pp. ks. A . LiDke rb. 2, M Sawicka rb r, 
W?. Zajdlicz ra. Z- Kamiński rb. a, Z,. Połofisk 
rb. i, V i. Cza-necki kop. 50, n Gótakf cap, jo , 
E Pietruszewski kop. 50, K. Myśiińsk top. ,50. 
K. SiCzucki rb i, S. Les..czyftSki rli 1. K Safaću 
ski kop 50, P. Kamiński kop 50, W. Gliński r l . 1, 
W arzyc, rb. i, M Pęiki z U.-yco-fa rb. r, F.. lest- 
powieź rb. 1, ks. Aleksand owlcz rb. 1, A. Pęska 

3 1, V r. Kul-szew icz 1 o i, R K irl.jr kop. 50, 
B. Wielboraki kop. 50. K. Kowalski kop. so, S. 
Korczy tski ‘ecu 50, £. L< szczyńsk1 kop 50, A Wa­
lewski kop. 40, S ikćauski kop. 40, B vj-‘ iszew - 
ski kop. 40, S  1 .bij ui 1 w ski kor 30, Lladaer ib  1, 
Sfarkel rb. i, Jadyck* r:op. 21, Drott (ewicz kop. 30 
Trojeck kop 30 Razem rb. v8 ^dwadzieścia 
ofieni;

Sekretarz T-ws nzurnt‘ek‘

G  W  A ń  A N T O  W  A  l i  A
dobrz. działająca

Poî rz&cifUż:wi
dla zuptełneąo zniszczenia łupieżu 
wysti rczy wcier_ć w skórę tę 
auksolinową pomad ; 2 - 3  razy 

(raz nn dz eń).
C e n a  I rb * 2 5  kop*

F. WOLFF i Syn
P e r fu m e r y a  w  K a rlsru h e*
Dostsć możne we wsrystkich 
aptekach, perfumeryach i t. d.

.nrgazyrach.
NOWOŚĆ! Zawsze porowy do u- 
żytki* krem do golenia „EURASIT". 
fłOWcoĆ! 4771

. "s? 'n&y- is

Na święta otrzymano duży transport najrozmaitszych gatunków
juchę, 

deserowo, 
lecznicze  

i inne
M.-Błagowieszczeńska Ns 151. Telof. 30-55.
Za naj.epsze gatunk1 win iirm otrzymała w 1912 r. najwyższą nagrodę.

z własnych og odów

S . A i ć O P O W A
W '« i  tgzystuje
56S l od 1893 roku

5433

CERATY
K. Septer i S-ką K r s s z c z a ty k  N« 40

I

»  B. KONARSKIEGO Tt r»k.a '■
dawniej F .  Z E J F E R T A  założona w 1891 r.

P o l e c a :  5238

Najlepszą farbkę do bióiizny 
Indygo-Karmćn biesluch pudełk«c'a.

f l p o ł  spirytusowy i winnv 
U lr O l  w  butelkach i beczkach.

Oliwę do parnia.
f f S  olej ttazsl.nowy. 
Lakiery sowltui politury*

m

S a a  i MINERALNY 16-2g|>
u p e r i o s r a i K o s t  y  i s 22^

mm, m ■ 14- 20 .̂ Mąka fosforowa 23 -26&
I  O m a Ś O W k a  Kaim;, hali 30 i 40& Saletra,

gips i iuue nawozy ]
BIURO TECHNICZNE

A .  E j  i b e r  a j

P j w n i e a  „  W I M A  *  » S ' , ««| ó r r  FUNDUKLEJOWSKA2^  
„ S A G I f l N A i(  "  " A k a p o w a  t «i «ł  a o - s a .

K .Chnią zarządza kucharz soecyalnie sprowadrouy z Kaukazu. 
f ia b .n e t ]  o d n o w io n e *  '>093 C e n y  irmź r k o w a n e

K iló w , K r . . .  n t , k  8* .  T e le f * *  I p  6 8 9 . ,  S73

M a g a z y n  Sztuo .-**ych

■ N EasJta 0
1  Ś w ie ż e  48 kop. 1  
1  W s ło s o lo a e  40 kop. 1  
|  Ś m ie ta n k o w e  g a tu n e k  1
■  w y ż e a y  55  k e p . funt.
■  Magatyn WASIEKINA, Wlei- 1 
|  ka-Wasylkowska 8. 2568 |_

. w i a t ó w
J h - m ł

W - P o d w a l n a  l i r  1 4 . 5536

R ć w n a ,  g ,  wGfy.i.
Prenum eratę  ogłoszenia do

„ E z i e n .  E to w s k  ”

przyjm uje 1496

p. Ludw. Rakowski
K: ę g i/n in  i Sk iad  m at piśuiien.

4 0  o s im ia t t
domow ptaków, św'ń, p*ów, kóz hu- 
dow, w bodowi E. B . Ban gow ut,
Kegel, gub. EsLandzaa Cłóminy ka­
talog j: 120 rys., szczegół, opisetr i 
wskażńwkami prowadź, racyon. gos-

45 kop. 575.,
F  n r n J j t i i f  P°‘a k z  Mgranicy ŻO- 
v y i  y U lI iA  naiy lat 34 bezdzietny 
obtznsny z rożnymi gałęziami ogfod 
nićtws, z dobremi świadectwami po­
szukuje posad} a«rcs. Antoniny, W o­
łyń. gub dla F. B, .">751

miejsc klucznicy 
l U S Z U J l U j ę  zarasŁ świ d. Ic- 
bre. Miehajłowf»».i zauiee 1 16 5Tfi8

| a _a • iranć , niera. ros., po!- LeKCYl Ski (liter., histor i Ld)
' *  /  rauz, pos- . M.-Foftfń-
ska. Swiatośławska 9 m }0 lub w  
rcduŁcyi od 1 - 3  1 'od 6 -  9 5773
T i U  przyjezdny poez. r -:7̂ ca 

J  w Kijowie lu b  na Wy 
Jazd, świadećtwa dob e. Oferty; Adm. 
„Dzień. Kij “ dla „Lok*ja“. £766

717“  iakiegokolwick ) ajefia 
X U B i  i l K .  m{ m ęi z ,  ktOrv u-
końćz. univers., lrcz z pow. fjutr. 
oczu oorzucił s w .ft ih . i ferty: Adtn.
,Dzień.8 dla F. M. 57 4

Agronom _8ztaiceti cm teort;-
tyrznem zagranicą, pri Jtytą ramą 
i nodowlaną w znany-1 gospodar­
stwach w kraju, samodzielną admi-' 
n stiaryę dóbr przemysłowo-rolnyc4; 
w Kiólcstwie i na Litwie, porzukTje 
ad min s*racyi w iększyit dóbr tfa 
nensy< lub procent Adres puCi a 
B ała . g^b. picu-ko* -l a /dm ini'trr- 
c y i  dćbr fejło-Rylsk, 5673

I I
Szepego.

bes: raeb i p o­
szukuję w śród­
mieściu "rzy  
rodririe. Ofm - 
ly skierować do 

księgarri K.
5773

Jampol - Wciyńoki
P rtiu *  tetatę

przyjmuje

p. Mieczysław ŚtMęębi

Rsdhktor odpowiedzialny ( i c g i n a  Ż m ijo w i  tk a D r u k a r n ia  P o l s k a  w  K i j o w i e ,  u b c a  K i  a u c cza ty a . jv . 38 W y d a w c a  A n f o w i  £ i « l m l i a t k i *

-i
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1 t


